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wychodzi codziennie, wyję wazy niedziele i dni świąteczne.

Oddi«tae Nra Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 o., we Lwowie lub z przesyłkę pocztowę 12 o.

P r e n u m e r a t a  w y n o s i :
na 1 miesiąc
2 złr. 50 c.
3 złr.

3 złr

Pr>»>ał w państwie Austryackiem........................ ........................
,  u Niemieckiem....................................................

do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi, Turcyi 
innch państw należących do związku pocztowego . . .

p rfin n rrftłf  przyjmuj® *lę tylko o«l Igo ilo oiminirgu uu.o ■■  ------y»-
z pitiiędztni i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać 
do /Iministracyi Czasu w Krakowie. — L is ty  reklamacyjne nieopieczętowane mer podlegają 

nnrainvni. — 1/iatAm M,efrankowanurh  nie nrzvimuie się.

1 na cały rok na kw arta ł 1
\ 24 złr. 6 złr.

28 zir. 7 złr.

32 złr. 8 złr.

pocztowej. — lAstów  mefTankowanych  nie przyjmuje się. 
R ękopianów  nadsyłanych nie zwraca się.

dnia w miesiącu. — L isty  
franco 
opłacie CZAS

P r e n w i ń £ r t l ą  p r z y j m u j ą :
Administracya „CZASU" w K r a k o w i e  i urzędy pocztowo. M le J« « o w ^  r m u i w a t f  ksii
a  A rr jL________L! « V. J  .1 rw «t__l_l_2_____   ci_i_i____ _L. /łr**A.ir,iW A m  i r\rrJ/-\orr08. A. Krzyżanowskiego, handel Z. Skalskiego w Sukiennicach, biuro dzienników i ogłoszeń E. Silber- 
steina Plac Maryacki, handel Bajera przy ulicy Grodzkiej, trafika Kuklińskiego w Sukiennicami. — 
Główna trafika róg Rynku i ulicy św. Jana. — O g ło s z e n ia  (inseraty) przyjmuje się za opłata od 
miejsca wiersza drukiem drobnym (petitowym) za pierwszy raz 10 cent., za każdy następny po 5 o t  
Nadesłane (na 3 stronie dziennika) , o miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 cent. za każdy 
raz. — Ogłoszenia 1 prennmeraig Drzyjmują: we Lwowie Ajencya „CZASU" w głównym 
składzie tytoniu Nr. II przy uL Trybut a!skiej L. 4; w Paryża wyłącznie p. Adam. Rne Clćment 4; 
(prenumeratę p. W. Raczkowski, Faubony Poissonićre 33); w W iednia pp. Haasenstein A Vogler 
(także w Hamburgu, Frankfurcie n M., Be linie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, Stubenba- 
stei Nr. 2, R. Mosse (także w Berlinie,, Ha burgu, Monachium i Norymberdze), H. Schalek, M. Dukes, 

M. Stern, tylko prenumeratę pp. H. Golr schmidt & C., w Frankfurcie n. M. G. L. Daube 4  C.
W  W a n i a w t e  przyjmują ogłoszenia pp. Reichman i Frendler, biuro ogłoszeń przy ul. senatorsaif j

Od Wydawnictwa.

ZNowym Rokiem rozpoczynamy 39-ty ro­
czni naszego pisma,

j*by zapewnić sobie szybkie i wyczerpujące 
ini'nnacye o bieżących zdarzeniach politycz- 
nyh, już w tym roku na mocy układu z c. k. 
mjiisterstwem handlu uzyskaliśmy własny 
d r t  telegraficzny z Wiednia, który i na rok 
pryszły zatrzymujemy.

Mając obecnie we L w o w i e  i w W ie -  
d i u po kilku współpracowników, którzy u- 
trymują bezpośrednią styczność z pierwszemi 
źrdłami informacyi w sprawach najbliżej nas 
obhodzących, —  zapewniliśmy sobie nadto 
w V a r s z a w i e ,  w P e t e r s b u r g u ,  w R z y -  
m e i w innych głównych stolicach europej- 
skch stałych korespondentów, których listy 
w Czasie zamieszczane nieraz zwracały na 
si^ie powszechną uwagę. Specjalny nasz ko- 
re^ondont, zasilający pismo nasze depeszami 
z jelgradu lub Niszu, pozostanie nadal w Ser­
bii albo też przeniesie się dalej, o ile tego 
wynagać będzie dalszy stan zawikłań na pół- 
wypie bałkańskim.

Obecnie, — pragnąc uczynić zadość jednej 
z jajżywotniej szych potrzeb w dzisiejszem po­
łożeniu, postanowiliśmy przedewszystkiem roz- 
wiiąć i podnieść dział ekonomiczny w naszym 
dzitnniku, wzmacniając w tym kierunku siły 
redłkcyjne. Rozszerzonym będzie mianowicie 
zak:es artykułów oryginalnych, poruszających 
wszdkie bliżej nas obchodzące kwestye eko- 
nomczne, a nadto rozwiniemy rub rykę : „Go- 
spodirstwo, handel i p rzem ysł,“ zwracając 
szczejólniejszą uwagę na staranne zestawie­
nie zapisek giełdowych i wiadomości targo­
wych, oraz dokładnych cen zboża i innych 
ziemiopłodów.

Fejleton Czasu, utrzymując utrwalone sto­
sunki z dotychczasowem gronem współpraco­
wników, będzie, jak dotąd, starał się o usta­
wiczne rozszerzanie tego koła. Przez kilka 
pierwszych miesięcy przyszłego roku drukować 
będziemy w fejletonie tom czwarty i piąty po; 
wieści H e n r y k a  S i e n k i e w i c z a  p. t. : 
. ,Potop P° j f'j zaś ukończeniu mamy już
zapewnioną następną powieść tegoż autora p. t,
.Pan Wołodyjowski," która będzie zakończe- 

czeniem cyklu, rozpoczętego „ O g n i e m  i 
M j e c z e m . “ — Ukończywszy właśnie druk 
pierwszej części „Towarzystwa w arszawskie­
go “  obejmującej list pierwszy i drugi, pięć 
następnych listów, które posiadamy w tece, 
ogłosimy w ciągu pierwszej połowy przyszłe­
go roku. —  Nadto umieścimy w najbliższym 
czasie Prae§ P- S. Szolca-Rogozińskiego o po­
dróżach jego w Afryce, którą czytelnicy Czasu 
żywo zajmujący się losami słynnego podró­
żnika, przyjmą niezawodnie z prawdziwem za- 
dowoleniem- W końcu uważamy sobie za o- 
bowiazek donieść, że zapewniliśmy dla fejle- 
tonu naszego stały współudział trzech facho­
wych współpracowników, którzy dostarczać 
nam będą s p r a w o z d a ń  k r y t y c z n y c h  o 
r u c h 11 a r t y s t y c z n y m ,  a mianowicie o 
nowych dziełach sztuki, ukazujących się na 
krakowskiej i lwowskiej wystawie.

P r z e d p ł a t a  na  „CZAS“
od dnia Igo Stycznia 1886 r.

Z  p rzesy łk ą  pocztow ą  te  państw ie  
A ustryackiem  :

na cały rok 2 4  złr.
na kwartał 

złr. 6

Z  przesyłką pocztową do Niemiec
na cały rok 5©  marek.

na kwartał 
14 marek

aa pół rokn 
złr. 12

na 1 miesiąc 
złr. 2 * 5 0

na pół rokn 
2 9  marek

na 1 miesiąc 
O marek.

Uprasza się o wczesne zamawianie i wyraźne wy. 
pisanie nazwiska i miejsca odbiorn albo nadesłanie 
dawnej opaski drukowanej z adresem.

Prenumerata liczy ilę tylko  
od plerwazeg-o do os ta tn i ego  dnia 
w miesiącu.

2 1 ^ -  Wszyscy nowoprzystępnjący prenumera- 
torowie k w a r ta ln i  „Czasu/' otrzymają początek 
wielce zajmujących fejletonów p. t . :  „Towa­
rzystwo warszawskie" (przeszło 11 ar­
kuszy drukuj bezpłatnie.

Prenumeratę, którą przyjmuje Administracya Czasu 
w Krakowie i wszystkie urzędy pocztowe, najdogo­
dniej i najtaniej przesyłać przekazem  poczto• 
wym.

Cena „Czasu* zagranicą ogłoszona jest w tytule 
gażdego Numeru.

miejscową prenumeratę przyj­
muje minlstracya n Czasu,u tu­
dzież a jencye  pp. E. Silberstelna 
biuro dzienników 1 ogłoszeń Plac 
maryacki, dom p. Czynclela, han 
del Z. Skalskiego w Sukiennicach 
pod 1. 27, sprzedaż gazet Kukliń­
skiego w hall Sukiennic 1. ©, księ­
garnia Stan. 4. Krzyżanowskiego 
w rynku głównym, handel Hessa 
w rynku głównym, handel Bajera 
przy ul. Grodzkiej, główna trafika 
w rynku głównym.
_ We Lwowie przyjmuje prenu­
meratę p. Józef Knapp w głównej 
trafice cygar 1 tytoniu Mr, 2 przy 
ulicy Trybunalskiej.
5 W *  Stali prenumeratorowie „Czasu" mogą o- 

trzymać kompletne dzieła Wincentego P o l a  w 10 
sporych tomach za zuiżoną cenę 1© złr. 
(cena sklepowa 30 iłr.). Zamówienia za nade­
słaniem przypadającej kwoty przekazem poczto­
wym przyjmuje Administracya „Czasu“ w Krakowie.

Przegląd Polityczny.
K r a k ó w  3  styczn ia

Presse dowiaduje się, iż Dr Edward Rittner zo­
stanie zamianowany radcą dworu i powi łany do 
ministerstwa oświecenia.

Dziś odbędzie się ważne posiedzenie Sejmu ga­
licyjskiego, gdyż na porządku dziennym jest spra­
wozdanie o znanym wniosku posła Romańczuka i 
projekt ustawy rybackiej. Referentem pierwszej 
sprawy jest prof. Zoll, a drugiej prof. Bobrzyński.

W poniedziałek zbierają się Sejmy: dolno-au 
stryacki i czeski. W sejmie dolno-austryackim 
przyjdzie pod obrady między inne mi projekt do 
ustawy względem wykonania obwałowań ochron 
nych przeciw wylewom Morawy. Stosownie do po­
stanowień tej ustawy, koszta tych budowli roz­
dzielone zostaną w ten sposób, iż jedną część ta ­
kowych ponosi k ra j, drugą państwowy fundusz

melioracyjny, a trzecią interesowane gminy. W sej 
mie czeskim zaś przedłożonem zostanie sprawo 
zdanie komisyi budżetowej względem zniesienia 
opłaty szkolnej w szkołach ludowych i wydziało­
wych. Komisya oświadcza się przeciw zniesieniu 
tejże opłaty, a sprawa ta  wywoła niewątpliwie 
nader ożywioną dyskusyę, gdyż wpłynęło do 
Sejmu mnóstwo petycyj za zniesieniem opłaty 
szkolnej.

Liberalna partya sejmu węgierskiego złożyła na 
Nowy Rok in corpore życzenia prezesowi mini 
strów Tiszy i prezesowi Izby poselskiej p. Pechy.

Wzmiankowana już kilka razy nota francuska 
w sprawie wschodniej, która przez mocarstwa 
sympatycznie została przyjętą, i daje przez to 
miarę, w jakim duchu mocarstwa załatwić ją  pra­
gną, zawiera w części swej konkluzyjnej nastę 
pujący ustęp: „Wspierać będziemy wszelkie dą 
żenią najpierw do zapobieżenia dalszemu rozle 
wowi krw i, a następnie do wytworzenia stałej 
równowagi w Bałkanach (de crśer un equilibre 
stable dans les Balkans). Równowagi tej me znaj 
dziemy w czem innem, jak w sumiennem wyró­
wnaniu pewnych usprawiedliwionych pretensyj 
z gw arancjam i, jakich zabezpieczenie państwa 
ottomańskiego wymaga (dans une juste ponder i- 
tion entre certains aspirations legitimes, et les 
garanties que riclame la secumtć de I'Empire Ot­
toman) “.

Z Konstantynopola donoszą, że mocarstwa notę 
tę chcą wziąść za podstawę rokowań swych w spra 
wie wschodniej. Kwestyi ustępstw dla ludów bał­
kańskich nie rozstrzyga ta nota, ale pragnie u 
względnienia ich, o ile to bezpieczeństwa Turcyi 
nie naraża, pod ostatnim zaś względem wspomina 
także o trybacie i o niedopełnionym jeszcze wa­
runku traktatu berlińskiego, że Turcy obsadzić 
mają pewne punkta strategiczne w Bałkanach.

Nowoj. Wremia  i Orażdanin  oświadczają, że 
się Rosya zmianie obecnych stosunków prawnjch 
Rumelii wschodniej opierać nadal nie będzie.

Dnia 3 b. m. obchodzonym będzie w Berlinie 
jubileusz dwuaziesto-pięcio letnich rządów Cesarza 
Wilhelma, jako króla pruskiego. Dwory zagrani­
czne nie wysyłają, na wyraźnie oświadczone w tej 
mierze życzenie Cesarza, książąt do rodzin kró­
lewskich należących, dla tego. że uroczystość ta 
ze względu na ^utrudzenie, które w stanie zdro­
wia Cesarza mogłoby mieć szkodliwe następstwa 
niema być zanadto rozszerzoną. Przyjadą jednak 
nadzwyczajni wysłannicy niektórych dworów, a 
mianowicie z Petersburga hr. Adlerberg, posiada 
jacy, jak wiadomo wielaie zaufanie cara. Pouie 
waż na ten sam dzień zjeżdżają się także wszy­
scy ambasadorowie niemieccy, akredytowani u dwo 
ró i  europejskich, odbędą się niezawodnio w Ber 
linie ważne narady nad wszystkiemi kwestyami 
bieżącemi.

Gabinet B r i s s o n a  podał się już stanowczo 
do dymisyi, Brisson sam nie weźmie udziału 
w przyszłem ministerstwie. Po dłuższem wahaniu 
się, Freyeinet nie odmówił wprawdzie przyjęcia 
misyi złożenia gabinetu, ale zastrzegł sobie do o 
statecznej decyzyi pewien czas w celu porozumie 
nia się z różnemi odcieniami Izby. W Paryżu mó­
wią o kombinacyi F loquet-Freyeinet.

Nie w Rumelii Wschodniej, ale we F ran ­
cyi ustalonem zostało status quo ante. Kon­
gres bowiem ponownie wybrał wielką wię­
kszością głosujących p. Grevego prezydentem 
Rzeczypospolitej na lat siedem. Stronnictwo 
konserwatywno-monarchiczne, naśladując uży­
waną do niedawna w Austryi praktykę — 
wstrzymało się od głosowania i zaznaczyło 
politykę abstencyjną wobec rzeczypospolitej 

jej kłopotów. Rzeczpospolita jest chorą, pi-

issu'iW^
sza nam z Paryża i to wyznaje osoba, która 
dotąd wierzyła w jej czerstwość. Dowodem 
bowiem zdrowia nie jest wcale wybór p. Gre­
vego, to raczej oznaka anemii. Zgodziły się 
na niego żywioły, którym się zdaje, iż wie­
rzą w rzeczpospolitą, bo to było najwygo- 
dniejszem wyjściem i oportunistycznem usu­
nięciem chwilowego ambarasu. Zgodzono się 
na p. Grevego, jako na największą nicość, a 
już jego ponowna kandydatura 'nie świadczy, 
aby rzeczpospolita bogatą była w ludzi, ani 
też, aby ich wytwarzała.

Ale p. Grevy panuje, nie rządzi, a tu wła­
śnie na drugi dzień po jego wyborze Fran- 
cya znalazła się bez rządu i dotąd nie wie­
my, jaki mieć będzie. P. Brisson bowiem po­
dał się do dymisyi, uznając słusznie, iż z wię­
kszością czterech głosów, która uchwalił kredyt 
tonkiński i to jeszcze w sposób, który został 
zakwestyonowany, —  niepodobna wedle naj­
prostszych zasad parlamentarnych pozostać u 
steru. Ależ owe większości kilku głosów, to 
nie odosobniony wypadek, to zdaje się być 
już chroniczną chorobą dzisiejszego parla- 
manteryzmu. We Francyi kredyt tonkiński 
uchwńlony został czterema głosami; w Anglii, 
gdyby się Torysi połączyli z Parnelitami, także 
mieliby większość tylko czterech głosów, a i 
gdzieindziej pamiętamy, że ważne ustawy u- 
chwalone zostały kilkoma głosami ! Świad­
czy to niewątpliwie, że się coś psuje, a przy­
najmniej, że niepodobna już tak bardzo sk ru ­
pulatnie i do serca brać większości parla­
mentarnych.

Co się jednak tyczy Francyi w obecnej 
chw ili , jednoczesna większość ministeryalna 
czterech głosów i wybór ponowny p. Greve­
go, zdają się być wskazówką, że z Izbą dzi ■ 
siejszą nie łatwo przyjdzie prezydentowi pa­
nować, bo nie będzie miał kto rządzić i że 
znowu będziemy świadkami ciągłych zmian 
gabinetu i ciągłej o teki licytacyi.

Bierne wobec tego zachowanie się m onar­
chistów może się stać ważnym i nie miłym 
dla republiki czynnikiem, może zamącić sen p. 
Grevego a zwłaszcza jego rodziny i całej 
prezydenckiej dvnastyi.

Rząd powstały li tylko z większości, któ­
ra wybrała prezydenta, nie będzie miał trwa­
łośc i , raz iż ta większość okaże się lada 
chwila niezgodną w niejednej sprawie, a po- 
wtóre, iż będzie wystawiony na ciosy z pra­
wicy i z lewicy. Koalicya republikanów u- 
miarkowanych i oportunistów z monarchista­
mi nie zdaje się możliwą, zwłaszcza iż trudno 
przypuścić, aby ci ostatni wyrzekli się absten- 
cyi. Pozostaje zatem koalicya republikanów 
z lewicą skrajną, to jest z radykałami, pozo­
staje kombinacya Freycinet-Clómeneeau. Ta 
jednak pociągnęłaby za sobą umiarkowanych 
republikanów po równopochyłej, na której 
znowu monarchiści nie omieszkaliby podsta­
wić im nogę t a k , aby się stoczyli wraz 
z rzecząpospolitą w przepaść, w którejby ona 
wpadła najp:erw w objęcia nieprzejednanych.

Ponowny wybór p. Grevego' nie zmienia po­
łożenia rzeczy, stworzonego ostatniemi wybo­
rami do Izby Tem, że pozostał on w pałacu 
Elizejskim, ani wzmocniła się, ani ugrunto­
wała rzeczpospolita, a Francya nie rozwiązała

zagadki, od której zależy jej przyszłość. Czy 
nowe wybory naprawiłyby położenie —  i roz­
wiązały bezpośrednio zagadkę —  nie wiemy. 
Zdaje się, że siła rzeczy i nieunikniony roz­
wój wypadków podejmą się stopniowo tego 
zadania.

IV.

Zbadaliśmy części zdrowe, przystępujemy 
do otwartej rany kraju. Posiadłość dworska 
j e s t  zagrożona upadkiem. Jak  przeważnym 
i nieubłaganym jest wpływ nagłych prze­
wrotów w handlu światowym, to staraliśmy 
się okazać na jednym z przykładów, wziętym 
z dawniejszych dziejów. Przytoczymy przy­
kład wpływu nagłej zmiany w konjunkturaeh 
produkcyi, p rzy k ład , którego świadkiem , a 
raczej biernym uczestnikiem było nasze po­
kolenie. Starsi gospodarze może sobie przy­
pomną , jak  ważną rolę za ich młodych lat 
w gospodarstwie folwarcznem odgrywały owce. 
Jak  niegdyś nie bywało szlacheckiego dworku, 
w którym nie znalazłbyś bodaj kilku domo­
rosłych źrebców, tak później nie było prawie 
folwarku, w którym nie znalazłbyś bodaj 
małego .stada owiec merynosów. Naraz rzu­
ciła się do chowu owiec A u s tra l ia , wełna 
tamtejsza opanowała ta rg i ,  konkureneya za­
morska zabiła galicyjskie owczarnie. Pozby­
liśmy się owiec, teraz przychodzi kolej na 
pszenicę. Ale z tamtemi łatwiej się było 
rozstać.

Ze względu na właściwości klim atu  i gle­
by, folwarki nasze są skazane na produkcyę 
ziarna. Tu i owdzie znajdują się w kraju 
położenia szczęśliwsze, w których możebnem 
jest gospodarstwo pastewne, przynajmniej o 
ty le , iżby chów bydła lub produkeya mle- 
czywa były z produkeya zboża w pewnej 
równowadze, ale to są wyjątki. Wskazywanie 
na wzory postronne na nic się tu nie przyda. 
My nie mamy zimy bezśnieżnej i bezmroźnej; 
nie mamy, jak Anglia ciepłego tchnienia oce­
anu , przesiąkłego wyziewami s łonem i; nie 
mamy nawet w lecie tego bujnego porostu 
traw, jak i  ma Holandya. My przez siedm 
miesięcy karmimy z ręki gospodarski dobytek, 
a jeszcze i w letnich miesiącach musimy go 
podkarmiać, aby nie zmarniał na jałowem 
pastwisku. W  pobliżu m iast,  w najbliższem 
sąsiedztwie stacyi kolejowej, przy sprzyjają­
cych zresztą warunkach miejscowych i przy 
skrzętnej drobiazgowej pracy, dałoby się może 
takie gospodarstwo prowadzić. Ogół musi po­
zostać przy uprawie zboża i ziemniaków, i 
tu wstępujemy do błędnego koła, z którego 
nikt nam jeszcze nie pokazał wyjścia. J e s t  
tryb gospodarstwa jedyny, którego możemy 
się trzymać, do którego zniewalają nas przy­
rodzone w naszym kraju warunki, do którego 
zresztą folwarki nasze jedynie są przyspo­
sobione , i ten właśnie tryb gospodarstwa 
przestaje się opłacać. Gdyby reforma trybu 
gospodarstwa w jakimkolwiek kierunku mo­
gła doprowadzić do tego, iżby gospodarstwo 
folwarczne znów się stało in tra tn em , to by­
libyśmy z łona tylu fachowych towarzystw, ko­
mitetów, zgromadzeń i zjazdów usłyszeli dą­
żące do tego celu projekta. Ale nie słyszymy
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POTOP
POWIEŚĆ

przez

H e n r y k a  S i e n k i e w i c z a

T o m  c i w a r f y .

(Ci^g dalszy!
W r y c i e  w  ostatn iej rozpaczy, postanow ił książę  

nczyoió k ro k , na który srodze oburzała s ię  jego  
dania: j«at b łagać o ratunek k sięc ia  M ichała
z Nie&wieża-

Lijt j 0S° przejęli jednak w drodze sapieźyńscy 
ludzie, z.ań wojewoda witebski przesłał Januszowi 
w odp°w'e^z* Pismo księcia krajczego, które przed 
tygodn'em satn otrzymał.

j aDasz znalazł w nim ustęp, głoszący, co na­
stępuje :

„Je&lihy W. W. Miłościwego Pana mego doszły 
wieści, iż j a krewnemu, księciu wojewodzie wi­
leńskiemu w pomoc iść zamierzam, tedy im W. 
W. Pan mój Miłościwy nie wierz, albowiem z temi 
ja  tylk° za jedno trzymam, którzy w wierze ku 
ojczyzni0 i panu naszemu wytrwać, a dawne wol 
ności tej zacnej Rzeczypospolitej restaurować pra­
gną. Co się po mnie nie pokaże, abym zdrajców 
od slnsznej i należytej kary miał zasłaniać. Bo­
gusław też nie nadciągnie, bo, jako słyszę, elek­
tor o sobie woli myśleć i nie chce sił rozdzielać, 
a quod attinet Koniecpolskiego, ten chyba do 
wdowy w konkury posunie, która aby nią zo­
stała na rękę mu, by książę wojewoda zgorzał 
jako najprędzej."

Ten list do Sapiehy adresowany, odjął nieszczę 
snemu Januszowi resztę nadziei i nie pozostało mn 
nic innego, jak  czekać, aby się spełniły jego losy.

Oblężenie dobiegało końca. Wieść o odjeździe 
pana Sapiehy tej minuty niemal przedarła się przez 
mary, alo nadzieja, że wskutek jego odjazdu kroki 
nieprzyjacielskie zostaną zaniechana, krótko trwała, 
gdyż przeciwnie, w pułkach pieszych znać było 
ruch jakiś niezwyczajny. Tylko zapadająca noc 
mogła przeszkodzić oblegającym, którzy widocznie 
gotowali coś przeciw zamkowi, jeśli nie szturm,
mufyŻyaajmniej D0Wy atak dzial Da nadwąthne

t.kDr»‘5  ***
cf ci “SVacało sm)hste karpy sosnowe, rzucając żywy blask 
na białe 1 dość pusto ściany. — Książę leżał na 
wznak n i tureckiej sofie, wysuniętej umyślnie na 
środek komnaty, aby_ ciepło płomieni mogło do 
niej dochodzić. Bliżej komina, nieco w cienia spał 
na kobierczyku paź, koło księcia zaś siedzieli 
drzemiąc na krzesłach: pani Jakimowiczowa nie­
gdyś dozorczyni fraucymeru w Kiejdanach, drugi 
paź, medyk a zarazem astrolog książęcy i Char- 
łamp.

Ten ostatni bowiem nie opuścił księcia, chociaż 
z dawnych wojskowych został przy nim prawie 
sam jeden. Gorzka to była służba, bo serce i da 
sza starego towarzysza były właśnie za murami 
tykocińskiemi, w obozie Sapiehy — jednakże trwał 
wiernie przy dawnym wodzn. Biedne żołnierzysko 
wychudło z głodu i niewczasów, jak  kościotrup. 
Z twarzy jego został tylko nos, który teraz wy­
dawał się jeszcze więSszy i wąsy, jak  wiechy. 
Ubrany był w zbroję całkowitą, pancerz, nara­
mienniki i misiurkę z drucianym czepcem, który

spływał mu na ramiona. Żelazne karwasze świe 
ciły mu na łokciach, bo tylko co był wrócił z mu 
rów, na które przed chwilą wychodził patrzeć, co 
się dzieje — i na których codzień szukał śmierci. 
Teraz zaś zdrzemnął ze znużenia, choć książę rzę­
ził straszliwie, jakby konać począł i choć Wiatr 
wył i gwizdał na zewnątrz.

Nagle krótkie drgania poczęły wstrząsać olbrzy- 
miem ciałem Radziwiłła i przestał rzęzić. Zbu­
dzili się zaraz ci, którzy go otaczali i poczęli pa­
trzeć bystro naprzód na niego, potem na siebie:

Lecz on rzekł:
— Jakoby mi ktoś z piersi zlazł: lżej mi...
Potem zwrócił nieco głowę: począł patrzeć uwa­

żnie ku drzwiom, nakoniec ozwał się:
— Charłamp!
— Sługa Waszej Książęcej Mości.
— A czego tu Stachowicz chce?
Pod biednym panem Charłampem zadygotały 

nogi, bo o ile nieustraszony był w boju, o tyle 
zabobonny, więc obejrzał się szybko i rzekł przy 
tłumionym głosem:

— Stachowicza tu niemasz. Wasza Książęca 
Mość kazała go w Kiejdanach rozstrzelać.

Książę przymknął oczy — i nie odpowiedział 
ani słowa.

Przez jakiś czas słychać tylko było żałosne i 
przeciągłe wycie wichru.

— Płacz ludzki w tym wichrze słychać — rzekł 
znów książę otwierając całkiem przytomnie oczy.— 
Ale jam nie sprowadzał Szwedów, jeno Radzie­
jowski.

A gdy nikt nie odpowiadał, po małej chwili 
dodał:

— On najwięcej winien, on najwięcej winien, 
on najwięcej winien!

I  jakaś otucha wstąpiła mu do piersi, jak  gdy

by uradowało go wspomnienie że był ktoś od 
niego winniej8zy.

Wkrótce jednak inne, cięższe myśli musiały mu 
przyjść do głowy, bo twarz mu pociemniała i po­
wtórzył kilkakrotnie:

— Jezus! Jezus!
I  znowu napadła go duszność; począł rzęzić 

jeszcze straszniej, niż poprzednio.
Tymczasem z zewnątrz doszły odgłosy wystrza 

łów muszkietowych, zrazu rzadkich, potem coraz 
gęstszych, ale wśród zamieci śnieżnej i wyria 
wichru nie brzmiały zbyt głośno, i można było 
myśleć, że to rozlegają się jakieś ustawiczne stu 
kania do bramy.

—  Biją się! — rzekł medyk książęcy.
— Jako zwyczajnie! — odpowiedział Charłamp. 

— Ludzie marzną w zamieci, to wolą się bić dla 
rozgrzćwki.

— Szósty już dzień tego wichru i śniegu — 
odpowiedział medyk. — Wielkie zmiany przyjdą 
w tem królestwie, bo niezwyczajna to rzecz.

Na to odrzekł Charłamp:
— Daj je Boże! nie stanie się nic gorszego!
Dalszą rozmowę przerwał im książę, na którego

znów przyszła ulga:
— Charłamp!
— Sługa Waszej Książęcej Mości.
— Czy mi się ze słabości tak wydaje, czy też 

Oskierka parę dni temu chciał petardą bramę wy­
sadzać.

— Chciał, Wasza Ks. Mość, ale Szwedzi petar­
dę porwali, i sam nieszkodliwie postrzelon, a sa- 
pieżyńscy odbici.

— Jeśli nieszkodliwie, to znów będzie tentował. 
A który dziś dzień?

— Ostatni grudnia, W. Ks. Mość.
— Boże bądź miłościw duszy mojej!... nie do

żyję już Nowego Roku.... Dawno mi przepowiada­
no, iż w każdym piątym roku śmierć stoi około 
mnie.

— Bóg łaskaw, Wasza Ks. Mość.
— Bóg jest z panem Sapiehą — odpowiedział 

głucho.
Nagle począł się oglądać i rzek ł:
— Zimno na mnie od niej idzie... Nie widzę 

jej, ale czuję, że ona tu jest.
— Kto tak i?  Wasza Książęca Mość.
— Śmierć.
— W imię Ojca i Syna i Ducha świętego!
Nastała chwila milczenia, słychać było tylko

szept pacierzy, odmawianych przez panią Jakimo- 
wiczową.

— Powiedzcie —  ozwał się książę przerywa­
nym głosem — zali wy naprawdę wierzycie, że 
poza waszą wiarą nikt zbawion być nie może?

— I w  godzinę śmierci można jeszcze od błę­
dów rewokować — odrzekł Charłamp.

Odgłosy wystrzałów stały się w tej chwili je ­
szcze gęstsze. Huk dział począł wstrząsać szybami, 
które za każdym razem odpowiadały żałosnem 
dźwięczeniem.

Książę słuchał czas jakiś spokojnie, pociem u- 
niósł się zlekka na wezgłowiu, zwolna oczy po­
częły mu się rozszerzać, źrenice błyskać. Siadł; 
przez chwilę trzymał rękoma głowę, nagle krzy­
knął, jak w obłąkaniu:

— Bogusław! Bogusław! Bogusław!
Charłamp wybiegł jak  szalony z komnaty. 
Zamek cały trząsł się i dygotał od huku dział.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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po tem u , i fdy właśnie maja one być przed­
stawione t) m ., którzy do rozstrzygania o 
nieb powoła mi. Źe nie są one nawet w swej 
całości rad} rkalnym środkiem zbawienia, to 
uznało podo bno Koło posedskie, kiedy wysa­
dziło ze swe go łona kom isję, której poleciło 
obadać, czy 0} iróez środków, przez wiec obmyślo­
nych, niema innych jeszcze, które należałoby 
mieć na oku. O jednym z takich środków, niera- 
dyttalnym taikże, ale jak nam się wydaje, 
przt'z położeń ie wskazanym, pomówimy w o 
statnim  niniejszych uwag ustępie.

i żadnych, a głosy wychodzące z kół facho­
wych, zawsze z zewnątrz tylko domagają się 
>omocy, w czem bądź co bądź leży podobno 
lowód, że gospodarstwo folwarczne w samem 
sobie, w zmianach i reformach wewnętrznych 
nie może znaleść ratunku.

W poglądach ekonomicznych należy się wy­
strzegać zbytniej generalizacyi. Staraliśmy się 
wykazać, że hasło, powszechnie dziś głoszone 
o ekonomicznym upadku k r a j u ,  sięga zbv 
daleko i że są w kraju wielkie grupy inte­
resów, które nie chylą się do upadku bynaj­
mniej. Nie chcemy też z naszej strony przy -----------------—* <*•«
rozpatrywaniu położenia, w jakiem znajdują się j _ r .fM» n k |n —ŁI n w *  n V H O l  i
posiadłości dworskie, popaść w ten sam błąd I J j R t o P U f l U t N ^  m  A „ U L H u l l .  
generalizacyi. Wiemy, iż jest wiele w kraju 
majątków, których właściciele doznają wpra­
wdzie uszczerbku w dochodach, ale się utrzy­
mują we dworach. Dobra leśne stosunkowo 
mniej ucierpią od innych. Bez strat zabój­
czych mogą majątki górskie przebyć przesi-

i  i

W V e d e n  27 grudnia.

(?) N apotykałem  w o sta tn ich  czasach w publi­
cystyce naszej głosy) k tóre z w racały się wprost 

. . , ,d o  tego lub owego m inistra i .czyniły go za nie-
lenie obecne, a jestto rzecz niem ała, bo do 1 zreform 0w anie pewnego stanu rzoczy  odpow iedzial- 
gór ze stanowiska rolniczego zaliczamy wię-1 nym . G łosy tego r o d z a j u  odpow iadają  zupełnie sy- 
cej niż czwartą część kraju. Zdarzają się I stem owi w alk i prasy  w iedeńsk ie j, k tó ra  p rz y  lada 
takie na równinach m a jtk i, w których sucha
intrata p raw ie  dorównywa dochodowi z ziemi,I an ia  byłyby w tedy zupełnie na m iejscu,
w których, propinacya, młyny, gorzelnie s t^ ' Ig d y b y  ich podstaw ą było ugruntow ane pn .ekona- 
nowią znaczne rubryki dochodów. Bywają | nje 0 w szechw ładztw ie m inistra austryuck iego  
także" dobra żadnym nieobciążone długiem. j w obrębie sw ojego wydziału. W szechw ładz'two mi- 
Na takich dobrach, właściciel p rz ,
nem życiu może się bezpiecznie utrzynn .1 obrębie więcej skrępow aną, niż m inister
Jest jednak i  takich majątków niemało, przy l aU8tr^ack i.
których nic niema, prócz roli i długów, a l  p je rwszym  czynnikiem , z jak im  now y  m inister
takie dziś już nie wystarczają właścicielowi I austryackij-rzy o b e j ^  ^  ^  W tM o s t l  Q0D08zib ze zaraz p)J
na najskromniejsze nawet utrzymanie, jeślilsię  musi, j'esi j  & i k tó ra  m a być w y k o -lw y m  Koku (st. st.) zostaną zm ienione istn iejące
regularnie płaci podatki i raty. Rok jeden h  ^ o r ą  on m a pracow ać i k tó ra  m a być wyko \ >n nnł_ iA w  nifti „n(ł, ^ ftnR,ów.

roschka, Fra; u is z e k  K rasse l, F ryderyk  Zadnik, 
Radolf Meissl, , Otto P o d ju s , A rtur Z ieg ler, Kon­
stanty Prokes ch , Jak ó b  A uslander, A leksander 
Skrzyszow ski, M ieczysław Sołtysik, W iktor M ako­
wiecki, M arek R o tte r, Ja n  M aurer, E rnest Ipolt, 
Sylw ester Prz erw a T e tm aje r, Edm und Biliński, 
Edw ard Schla um ann, Józef C zabaóski, Leopold 
Fein, K arol Sc hw itzer, Gustaw  Bodenstein, Hugo 
K ow arzyk, Józ ef L anger, Franciszek O tt, Gustaw 
Fali, Antoni Pi m zner, K arol Krttger vel Krieger, 
J a n  Schw arz, (  łustaw  Nechay, Eugeniusz Nowotny, 
K azim ierz B a łt »ziński, Bernard Jokl, Zdzisław br. 
Heydel, Karol 1 ‘einl, W itold Barewicz, W łodzimierz 
G odlew ski, D aw id  W einstock, D aw id W agner, 
E rnest M andyczew sk i, Zygm unt Sobolewski, K a­
ro l S trom ayer, .Henryk Adolf, Tadeusz Butrym o­
wi c z , E ugeniusz P a rise k , Bronisław  Biesiadzki, 
F e rd y n an d  H awev'ka, Jan  B um bac, Karol Illing, 
Hub ert G laser, Je rzy  Popowicz, Kazimierz Micha- 
lewsiki i F e lik s K olm er;

w ga licy jsk ich  batalionach strzeleckich: F ran  
ciszek P ałka, W itold  Chwalihogowski i A rtur Ga­
sz} ńsk i’ ;

w gai’ic. oddziałach jezdnych : Robert Knoller, 
H enryk Kammler, Alfred H erz , Jan  Chwalibóg, 
W ojciech Szotyory, E rw in Zipser, E rnest Poiger, 
Jan  H aag t r, M aksym ilian P arnas, Józef W isiak, 
Juliusz Groiwe, M ateusz Biesiadecki, Michał Łuszcz- 
k iew icz, Z a’enko hr. W aldstein-W artenberg , W ła­
dysław  P a jg o rt, Jan  W iełow iejski, G abryel hrabia 
Sztaray, S tan isław  H irschlor, Stefan T ustanow ski 
i Tadeusz M ałachow ski;

w galicyjs. oddziałach a rty lerzyck ich : B ernard 
M ondschein, D r Jan  P okorny , F ranc. H eurtenx i 
Zygm unt R odako w s k i;

w galic. oddziałach san ita rn y c h : S tan isław  Zdo- 
bnicki.

—  K i l  u czczen iu  pamięci wielkiego .. myśliciela —  Pism a berlińskie i inne niemieckie żalić się 
M ojżesza Mendelssohna, jako w przeddzień 100 le- zaczynają na to, iż kupcy w Galicyi odpłacając się 
tn ie j rocznicy śmierci, odbędzie się w Niedzielę dnia za wydalania, od fabrykantów niemieckich nic nie 
3 stycznia o godz. 4 popołudniu uroczyste nabożeń- sprowadzają. Jakaś fabryka miała dawniej we Lwo-

Nowe przepisy  dla cudzoziem ców  w Rosyi
St. Pet. W iedom osti donoszą, że zaraz po No

wie 14 odbiorców, obsenie tylko 3, w Krakowie da­
wniej 12, obecnie 2. Beri. Tag. dodaje — to do­
piero początek represaliów.

—  Przegląd rozpoczął drugi rok istnienia zmianą 
formatu i będzie nadal wychodził w arkuszu, złożo­
nym we czworo, jak przeważna część dzienników wie­
deńskich.

—  Hrabina Mirafiori, druga morganatyczna żona 
króla Wiktora Emanuela, zmarła. Pogrzeb jej odbył 
się w Turynie.

Repertuar teatru krakowskiego.
W n i e d z i e l ę  Bgo: Trzecie przedstawienie Króla  

D ziadów, obrazu dramatycznego w 5 aktach (6 od­
słonach), przez Franciszka Domnika; muzyka A. Wroń­
skiego. _______

stw o w synagodze izr. postępowych na Podbrzeziu.
—  Teodora cztery razy z rzędu przepełniła publi­

cznością salę teatra lną, budząc rosnące zajęcie. Jest 
to ni ulepsza ocena gry artystów i staranności wysta­
wy. Utwór ten p. 8ardou ma też być znowu grany 
w przyszłym tygodniu.

—  Z abaw a tańcująca, urządzona onegdaj w sali 
Towarzystwa strzeleckiego staraniem komitetu, zbie­
rającego fundusz na pomnik Kazimierza W. na Kazi­
mierzu w Krakowie, chociaż nie była zbyt liczną, 
odpowiedziała jednak w zupełności podwójnemu celo­
wi, bo zasiliła fundusz pomnikowy sporą kwotą 250 
złr. i była, jako zabawa bardzo ożywioną i m iłą .—
Do tańców zbiorowych, któremi dowodził doskonale i 
biegle p. Epstein, stawało dwadzieścia kilka par, od­
dających się tej uciesze z całym zapałem rzeżkiej 
młodości. Przeciągnęła się też zabawa do godz. 6 tej
rano , ożywiona i uprzyjemniona niemało serdeczną j Wystawa nieu9taj ,0a Towarzystwa Przyjaciół Sztuk Pię 
gości nnością gospodarzy: pp. Atteslandera i Dra Prop I knych w Sukiennicach otwarta codziennie od godziny! 1-ej

I 4« A — i   W ałon w ni o j  rrialp 1 Płpera. do 4ej prócz poniedziałku. — Wstęp w niedzielę 15 eaaV
Festyn na lodzie w ogrodzie Krakowskim o d -]w ^n*6 powszednie 30 centów.^

był się' w dniu wczorajszym. Pogodny a nie mroźny nieMu07 ™ d“
wieczór sprzyjał powodzeniu tej tak prawdziwie po- Pędziałków, za opłatą wejścia 20 cent. w dzień zwykły:
żytecznt j zabawy. Ognie sztuczne p. Mądrzykowskiego I w niedziele i święta po 10 cent. od osobv. 
wypadły wspaniale. I Groby k ró lew sk ie  i s k a rb ie c  w katedrze .

— Pierw szy bal maskowy odbył się wczoraj w gma- i zwiedzać można w dni powszednie o godzinie 10ej
chu teatralnym w sali redutowej; drugi odbędzie sięIdziele i święta o godzinie \,12.
jutro G abinet

nego miasta Krakowa, umarł d. 29 grudnia 1885 
w* Makowie. Pogrzeb odbył się wczoraj z dworca ko 
lei żelaznej na cmentarz krakowski.

Groby królewskie i s k a rb ie c  w katedrze na W aw elu  
można w dni powszednie o godzinie 10ej w me- 

iwięta o godzinie *,,12.
I Archeologiczny Uniwersytetu Jagiellon. (Colle- 

. . .  . n n , .  , . , . . i aium m a im ) zwiedzać można codziennie od godziny 12ej
A leksander Prus Bugeyski; obywatel miasta 1od j  . _£ pr^cz niedziel, świąt i teryj uniwersyteckich

Krakowa, b. referent spraw karnych Trybunału wol- bezpłatnie. ,
" Groby zasłużonych (w krypcie na Skałce), Grób Skargi:

. „ św. Piotra), oraz Skarbiec kościoła N. P. Maryi, oglą­
dać można w chwilach wolnych od nabożeństwa za zgło-- 

. . .  m  . . _  T , .szeniem się do zakrystyi. . .
—  Samobójstwo. Wczoraj po południu Teresa L ehr-1 Mazeum Techniozno-Przomysłowo w gmachu Franciszkan

hamntowa, żona c. k. podoficera, z niewiadomej przy-1 skim otwarte codziennie od godziny lOej do 6ej.—-Wstęp
czyny wyskoczyła na ulicę z okna drugiego piętra *) ct. od osoby. W niedziele od 10e, do Sei bezpłatny^

w T i s  m  Stradomin Potłu-1 Muzeum XX. Czartoryskich otwarte dla zwiedzających w»m.eszkama swego pod L. 18 na Stradomm. F o t ł u czwartki , 9oboty 0d 10-12, o ile w te dnie me
czenie i wstrząś uieme mózgu Lehrhamptowej było tak I przypa(ja^  ńwięta.
silne, że pomimo natychmiastowej pomocy, udzielonej
jej przez lekarza D ra Jurowicza i Dra Eichhorna, tej
nocy zakończyła żyćte. __ _______

—  Jnbileusż. W dniu 30 grudnia z r. odbył się l£* stan ieeo bvł 74 1 2  ‘ millim.,
w Krakowie jubileusz p. Józefa Dębińskiego, rządcy I _  g.2 c  —  Wiatr p(Jłn zachodni
zakładu klinicznego, który przez 25 lat ten urząd

uczciło go ucz-

D. 3 Igo grudnia pogoda; term. od — 1 3  spadł 
wieczorem na — 8 8 C. D. Igo stycznia pogoda; term.

Iod — 12-4 doszedł do — 1-9 C. Barometr opada; o

W niedzielę d. 3go stycznia: ś. Daniela pror.;go m w e iiu tiz a , o .  —  -  - r  ” r . T  ’ n r , ec w tradvcvom  Iją tk ó w  ziem skich po wsiach. Celem z a m i e r z o n y c D  ^Ktauu V , ,

m iejscow ościach, graniczących
■ m i a a n u j ,  n.u\jiuj in u  "  ■■ j — 1 z a u u e  c i » u  p a w u u a n v a v  “ j -j  -----------; ---------------1 ■ . - i

Jdków  odwlekania katastrofy i m ają tem w iększą siłę i są tem skrupulatniej wy- mi panstw an
. M  przykłady, Ze zrzucaj, sie |kcnywane. Gtówuem ‘T . I S ’f i

z kontraktów.
Reasumując, dochodzimy do wniosku 

właściciele posiadłości dworskich, którzy umj^ jmsier jesi sną, yvpła«*aj^«j   < . . zaindn'ionvcb tudzież pogranicznych, .
inne źródła dochodu prócz roli, i tacy, k tó - |a l e  R a s z y n a  to  go nie będzie w o ln o  cudzoziemcom osiedlać się o d - 1 b r a ć  na seryo), datowany z Kolonii ■

W iadom ości a r tystyczn e , literackie  
i  naukowe.

p o p e łn io n y !  PPO R Pam  P o r a n k u ,  d a n e g o  j u t r o  o  3 -e j 
k tó ry c h  I w  8a*i h o te lu  S a s k i e g o  p r z e z  p . E l l ę  R u s s e l l  n a  

n y ^ ó  T o w a r z y s tw a  b r a tn ie j  p o m o c y , z a p o w ia d a  
ś w ie tn ie .  K o n c e r t a n t k a , j a k e ś m y  d o n o s i l i ,  o d -  
w a  t r z y  a r y e :  z  L in d y  D o n iz e t te g o ,  z L o h e n g r in a ,  

M  kk; Z m | i rz R ig o l le t ta .  O p ró c z  te g o  o r k i e s t r a  13 p u łk u  o d e -
l“‘°. “ """f “T PrVv n b e im o w M in  u r z e d o w a - | l e  n i e  b ę d z i e  w o ln o  c u d z o z ie m c o m  o s ie d la ć  s i ę  o u -1 . | f f ra  u w e r tu r ę  z  o p e r y  „ L e s  d e u x  a v e n g le s u M e-

r z y  • w p r a w d z i e  i n n y c h  ź r ó d e ł  d o c h o d ó w  n i*  i Ł d r i e t o J  l . c z  w  c e la  *  t y b a l -1 a » w « t  d r a l n m j j j n .  r  f „ la ;  H o c t  m a  w ,k » n > ć  n a  .k .z y p o a c h  ro m a m
m i j j ,  a l e  n i e  m a j ,  d ł n g ó w ,  p r z y  p o d w o j o n e j  i p U n e g o  a e k r e t a r z a  -  c m i  -  p r z y p i . y w . 6  n , n . z ,  d o  o a m d lo n y c h  bym  T  ' V U S i ,  B o e t h o ^  i M .z n r e k  F r i e m a n a ,  a  d e k la m o w a ł

o s z c z ę d n o ś c i  i  p r a c y  m m  s f c  P " J  W  * a . . a  N o „ , j t  f e ° “ '  “ S * , "  ’b ?
n t r z y m a ó .  R e s z t a  m o ż e  j e s z c z e  p r z e z  j a k i ś  I m i n i s t r o w i ,  k t ó r y b y  j a k i e k o l w i e k  in n e  k ó ł k o  c h c ia ł  I P  D a w n o  i a ,  b r ł  e z a e  z a ia ó  s i e  I , N a  p o d s ta w ie  n a jle p sz y c h  d z ie ł ,  t r a k tu ją e y e h  o b z y m a n o w s k i .  P r z y  f i  p  .  ?  - '
J  z e c S g  z a s n ,  j e ś l i  n i e  u l e g n i e  p o d  c i ę ż a r o m  w y r w . 6  l a b  P ; » n i ę ś e j e  ™ . i n n e  n d e g e e .  C z e m J  L t ó . . ^  .tre S ę iie m  te  w i .d o m e .c i  k tó re  u U tw ie  P .e w a c z e e  , a k  n .  p ie r w s z y m  k o e e e r e ie ,  f

t r o s k i  f  ż e l u ,  ż y d  p o z o r n e m  ż y c i e m  e ^ 0 D 0 1 n i - 1  j ^ o j c l a s  ^ ^ n a j m m e j s z e ^ W l e c ^ c o ^ r  m a j s l a  w  n a e z y e h  ^ e r a i a c b  p o g r a m c z n y c h  8 g  d z ^ ś |m o g s  z ro M im e n ie  r o z m a iy c b  s y s t e m ó ^ t d . "  m i |  --------------------

cznem. jak drzewo, co zielem się jeszcze, iejeV s ta le  na swojem miejsen. w rękach przybyszów obey.ib, którzy przyehodz, 
chociaż już podważone w korzeniu , ale ta |  MoJ„a mówio w? Franeyi o^ tóm ^ e ęmwy j „ oje „ b , .« , l . t „ o |u k ż .  z prw.

y  . *. . . I _______ .'.a^wa,. amAi Intiulr aiuAi n o ł r u n tu łm  t  n il fi TI- I 8008. « CytOWfl

Oto dowód, że do oryginalności pretensyi nie mia
i O d c i y t  j». S t e f a n a  S x o l e  - R o g o * .!* * "

, oiuiw , kktzuuuziuen i jLtiu ip . t z H e g o  odbędzie się po Trzech Królach- F. Ko 
zagranhjzne,'sw ój “języh" >w*j ~pa’tiy 0tyzm 7kolidu-1 sona; cytować ich co chwila w książce d l .  młodzieży jgoziński odstąpił

do nas, ab y ^się  wzbogacić) a  pom im i fo wcale n i . |  lern^ oprócz j 0 Trzech Królach P. K.
reszta znajduje sie na pochyłości, która I n ister zmiemia ducha swojego .
w końcu musi doprowadzić do upadku, jeśli b e  zmiany systemu zmieniają się zwykle i osobi w łu iilu  rnuai ’ I stości w maszynie urzędniczej. U nas jest inaczej,
Opatrzność nieprzewidzianego me zeszłe rA' j ^ e za  ̂ j nagz 8y 8tem ma pew nego rodzaju zalety,
tunku.

W szystkich 
spadła na
je sobie w duszy Uośpiewa. Ale uwocn J8trou7'po"dnoszę, te obecna chw ilalb le , i z Rosyi w ysy ła ją  do swej ojczyzny W * kompYlacye*   I K o ł o  a r t y s t y c ® n o O I t e i - « c l i l e  gośeiB
na tem miejscu niepodobna pominąć milczę-1 Au t i j e 8 t  d l a  j a k i c h k o l w i e k  e n e r g i c z n y c h  r e - |d z e . W edług prz^ i ouyc pogranicznych na  I Dodam jeszcze, że z antichrześcia isk ich wycieczek nie przyjmowało w swem gronie p. ^ ^ ' 'h i e g o ,
niem. v . f .rm  nieodpow iednia. Przeprow adzenie zm iany sy- ^ d ż ^ w  ^  co-1 Minkwitza, na leżało oczyścić naprzód zdrowe i poty- prezes Koła p. K ossak i X. kanonik- Polkowski

Pragnęlibyśmy, aby instytucje nasze hipo- 8tenm politycznego było JJaw ie w z m su , Z o ż ą c ’na ziemi rosyj- teczne ziarno I -  H - k r n c  ^
   . . . .  den ruuuu i, wcł.oómA łmc. ru o«5ć I m ón. (i«7.c*7Ałl 7.HB i a interesów koteryj i stanów. | . . . .  “ ,  „  _ „ _____ ,  będący zawsze podo- OT w,

prezes rv.oia P- aucowc j a , i - — •------
ip o  dw akroć wznieśli toast na cześć podróżnika

W tvch warunkach i w dziełku tego rodzaju za- afrykańskiego i dzielnego, to w arzy s^  jego p. Le-
"     1___ i ż __  l _ .  „ I ___ l l  J .  T . . „ ; l , r , ™ , a l r i r , n . n  c U c n l n  Z C a j d u j ą C O g O  S » ę

śpiewak p. Ka- 
pio8uek ukraińskich, 

fantazyę własnego
dne moga nie dopuścić"do  tego, aby W otchłań, I k iedykolw iek7 Ma on do w alczenia z całą falangą I V '  .  starczy dla mnie zdanie tych mężów, którzy pod kry- układu poświęcił p. Rogozińskiemu, przyczem na
która Się może Otworzyć, nie Stoczyły Się inne interesów  i je s t zaw sze w położeniu linoskoczka, j ( r O n i k a  m ie jS C O W a  I Z a g r a n i C Z l i a .  tykami i recenzyami nazwisko swe podpinali. stępująca odegrała 8̂  8 :e" a : P
g ru p y  interesów, które ’»  pośrednictwem o- który S m  . ę t o b t ó  w p e m iy m  K r a h ń w  ,  8tJcsn„ .  I A— - '
wych zakładów stoją w związku z interesem I ^ ^ ^ ’więc o wsZechwładztwie miniatra austrya-l . n  • q . u . h t n w a i r i B
ro ln ic z y m , a k tó re  p rzy  o g ę d n e m  lecz  s p rę -1 c^ jeg 0 w  jego  ressorze, to znaczy zapoznaw aćl P rezydentów ] m ia s a  r   ̂ ____
ży stem  d z ia ła n iu  ow ych in s ty tu c y j m ogą b y ć |8tan A ustryi. M inister austryack i może w obecnej

*  .  .  A . i  1 1  1 1  * 1 f ____1 -  . 1 1 l  .  J  H  re e  A  I n  A  <\1 A n  A  1 |- \  m  A 1 n i  A

z za płota chybił celu L udom ił German. stanął przednim , mówiąc, oto jestem, wtedy ni‘-'W: 
uścisnąwszy dłoń znak mitego

i u składali w Nowy Rok życzenia urzędnicy Magi-lbyło

_  Trzvdzieste ciaanienie losów m. Krakowa od-1 domy śp iew ak , uścisnąwszy dion znafc miieg 
ło się dziś przed południem w sali Rady miejskiej. I ziom ka, przóutówił: „Szczęśliwym ^  (' ^ >  . 
ówna wygrana w kwocie 24,000 złr. padła na Nr choć tyle ofiarować panu m ogę: pozwól w ięc, Ż«

dziecko niewidomego ojca.

z Igo stycznia wyszedł już jako dwu-
ny, katastrofa przybrałaby przerażające r o z - . Tvszv ' Dowl ada j T ż e T e ^ T n a j le ^ ą r ta k ^ w y - ld e n t  Dr S c h m i d t  w obszerniejszem przemówieniu i Dalsze wygrane ^  “  I tygodn-k polityczno.gatyryceny. W słowie „Od Re-
miary. I padałoby sądzić i o m inistrach austryackich . W  k a -1 wyraził życzenm całegogrem ium  Û ni ^  k“ r |  FL ’ W Z atorze, słynnym z obfitości zwierzyny, od I dakcyi" czytamy między innemi: „P. dejmująctoza

Inna uwaga, której pomija.! n ie  chcemy, bo ? d ,m  ra™  je s t ieh ży » o t mloietórj.lej w » J u  D , Schm id.I M y  ^  p e tó w ^ i. . .  wrorek,
Sięga daleko pod względem m etylko ekonO-|razie n»jdlu,.szy. | w tow„ , , 8twie „deów M.gietratu: Z8wilow8klego,|lek, preewtóBie w p e l e d t M o  hr Ao8n8t8| ri<„ltonl. 8to 8>me’„  „odjęciem .u t a i . ,  poloirliśm?
micznym, ale także narodowym, politycznym, 
społecznym, jes t ta, 
trw a, to w miarę u
cieli przybywać będzie coraz więcej uour  W j - I nin jego wieioiebui^gu  ’ ■“ "-'■'Iwir-y. urzędników Mao-istratu. I “  larnow iB iycam a. I™ ” -'. rfowami rozhukanych gardłowi-
s taw io n y ch  n a  s p r ^ a ż  p o d  n a d e lr ie n . p o - |k .™ l e r .U  erdem  I h . e e i e e k . J t a l . .  |  _  M agistra,  1 1  Ł  ■ W F—  ”* W. ce,e_».»ei,

a zmian, zas y " . |  ,  ,  a  „ „  „ _ „ i „  y  THotnn mienzki

w towarzystwie raacow M agistr^u. ^w H ow 8K.egu, ^ ,  r - -  -  ■ r ™ -  hr Augu8ta ciwnikon5i a ie samem podjęciem zadania, po.ozynsmy
Szymkiewicza i Umińskiego, udał się do pierwszego jn y śh w y ch , zapro y P ^ . ^ .  8ztuk koniec nietyksil„ości w tej mierze trom tadracyn przy-

t a K  U18K0 y I Z  Z j o K O W I i d i  “  J  IJ3Q UZD«I18KI ? au u io v j t  • lj i w n  / d i j u  n   ____  * - ________________     _

pitalu stanie się żnów meźehna U d z i e *■ ł  *  p” t S ” b l ’  M ta S le k ^ S tó w ie z , podług w i.d o„ .»c i,
granica znajdzie, tego dziś n ik t me! zS*d“ ie- U wiatboW8ki 1 Franciszek Parasiewicz, Tadeusz przy ulicy Kanoniczej na OBz,nohci rozdałJ które odbieramy ze Lwowa, był w ostatnich dniach
Łatwiej Się domyśleć, który to żywioł Pirożyfteki, S tanisław  Szczepanow eki ,  A leksander! fenduszu 300 sir. p r z e z n a c z o n e g o  dla slug I cierpi,cym —  na stezęScie, nie w tym stopniu, aby
ludności krajowej może naj łatwiej utrzymaó KoTaceviCi Antoni Stift, Ryszard Schneider, A diyan d. 1 t a .  Z f tn d n sz . 3 0  z ^  b . . , , t  nle „ ig l przewodniczyć obradom Sejmu. Czcigodny
w swych rękach tyle kapitału, żeby tę  żie- P. K „ l.t to ,  Franciszek K linger Teodor w  k w o t a c h  p o  2 5 - 2 0  Marszalek jednak, jak nam p . . . , ,  —  -
m i. lo  zniżonej cenie kupowaó. Straszno|Stefan ^ ^ I z I ^ S l ' .  
spojrzeć na ten horoskop.

Jeżeli w czem, to w ocenieniu tych stosun

T e a t r .

Król dziadów ", obraz dram atyczny p. Fr- 
Dom nika z m uzyką p. A. W rońskiego,

!o mamy p.»«» uporuiu.o, » T eatr krakow ski słuszniej od wielu innych mógł-
Mikołaj Zyblikiewicz należy do kraju by nosić miano „T eatru  R o z m a ito ś c i  , żaden bo- 

n n h lic z n e i orzedewszygtkiem —  a nawet m o-lw iem  w takiej ja k  on mierze a 'e je s t zmuszonym

powinien się sza-l 
czego podobno za-1 

mamy prawo się upominać, a tegol

„urozmaicać" swoje p rz e d s ta w ili  a, potrącając

zaszczyt I żuego i w ysokiego nastrojem  dram atu, J J 
ś ten I Teodora, artystyczne kierownictwo naszej sceny 
y za-1 uznało za w łaściwe zaczerpnąć odmiany w zupel

jeszcze

dodało blasku wieczorowi I wybór przyjąćna nowe pomysły i dając wsku-1 Tom asz Długosznie siląc się
tek tego wyraz przekonani
wnatrz możebnym jest ratunek
skrzętnie szereg postulatów
g ły  b y ć  w szy stk ie  o d razu  s p e łn io n e , p rzy - Jarosław  W iasak, A u g u stP lo d er, w Tażdej chwili uczynić zadość życzę jowy p. Jakóbowi Gliksonowi, ażeby ^odySjP“ y zg! I u rozniaicony 'm u zy k ą  p W  reńskiego i charaktery-
n io s ły b y  u.gę^ u p a d a ję c y m , z w o lu ily b , p rze - " " 'k k b t T  S ' ,  jej ep.iw .rn i „iłem  .b e ię ^ »  * ■  ^  t t  “ t t “ p“ e d t ó  S Ł S T Ł  p  .y.ó = a m r.V .d u  P- O il i ta ie g o .
b ieg  k a ta s tro fy , a  tem  sam em  zam erty zo w a- p j . ’b .e law .k i. R razard  F leieehuer, chaezów, w y k .u a l. W c z c r a i W e  Ł .ew io  dn i. 22 gruduia 1885. M areclek Sala teatralna na
t y b ,  do pew nego s to p n ia  je j s k u tk i  S U l | ) p y. „ ,  ź y ^ n n . Schneider, W l a d ^ . w l b .  Z r b l i k i e w i e e .  Celenek Wydeialu braj.w .-  ̂ byta

P o s tu la tó w  ow ych n ie  chcem y a n i d o d a tn ie j, Sroezydski, Kazim ierz P a ją k  Abraham re e t.  B ,,  b  toiwo Igc P i e t r u . k i . *  ' ) « « a e  nieraz, A ,o  ’ J
i n iem n ei Doddawad k ry ty ce . Nie jest c b w ila 'p is ta w  KorahUnser, R yszard C onrath , Ja rom ir J . - » b . . u .  greno t ó . a r . . . . . .ani ujemnej poddawać krytyce. Nie jest



CZAS z Niedzieli 3 Stycznia 1886.

ludowa, czyli t. z. „niedzielna1*, ma wiele stron 
attrakcyjnych i wiele warunków powodzenia.

Jest to melodramat pur sang, a czyni go takim 
sama osnowa, której przytaczać tu nie mamy po 
trzeby, ponieważ jest zaczerpniętą w całości ze 
znanej u nas w szerokich kołach, bo dość w swo- 
iin czasie popularnej powieści. Lecz obok wszel­
kich cech melodramatu, obok niezbępnych, a na­
wet potrzebnych w podobnego rodzaju utworach: 
uczuciowości, graniczącej nieco z sentymentalizmem 
i dydaktyczności, która w każdym niemal słowie 
tchnie morałem, — z drugiej zaś strony — obok 
pewnych, nieuniknionych w każdej, najlepszej na­
wet przeróbce, śladów wiązania głównych epizo- 

powieściowych w całość sceniczną, — utwór 
p. Domnika“odznacza się bardzo dobrą znajomo­
ścią warunków sceny, bo wyzyskuje na jej ko 
rzyńć wszystkie dodatnie przymioty pierwowzoru, 
| gromadzi w szeregu obrazów, dość zadowalnia 
jąco w całość organiczną połączonych, wiele efe- 
ktownych|i ładnych, a nawet prawdziwie dram a­
tycznych scen, że wspomnimy tu tylko finalną sce­
nę III odsłony (wejście Wasyla, przed którym się 
korzą zuchwałe opryszki) i sceny „w podziemiu11 
z których się składa odsłona V.

Że zaś nadto autor ozdobił swój obraz muzyką, 
że do współpracownictwa pod tym względem we­
zwał sympatycznego kompozytora p. Wrońskiego, 
który umiał szczęśliwie nsnuć na tle miejscowych 
ruskich motywów, bardzo melodyjną, miłą i tchnącą 
powiewem świeżości muzykę do solowych i cho 
raloych śpiewów; że nareszcie z natury rzeczy 
Król Dziadów  nastręcza sposóbność do ładnej 
wystawy dekoracyjnej i kostiumowej, którą to 
sposobność kierownictwo naszego teatru nieomie 
szkało starannie, według możności, wyzyskać — 
autor zaś „obrazu1* umiał doń wpleść w dodatku 
wiele malowniczych grnpowań i urozmaicić swój 
utwór charaktery8tycznemi tańcami, które dość 
udatoie zostały ułożone, — całość zatem Króla 
Dziadów  przedstawia się powabnie i pokaźnie, 
nie czyniąc ujmy miejscowym wyłącznie siłom, 
których twórczości byt swój zawdzięcza i stano 
wiąc pożyteczny i sympatyczny przyczynek do re 
pertuaru sztuk ludowych, tak niewiele dziś u nas 
zasilanego.

Jedną tylko głównie uwagę pozwolilibyśmy sobie 
zrobić autorowi, którego, że wspomnimy nawiasem, 
publiczność wywoływała kilkakrotnie, że mógłby był, 
gwoli ściślejszemu oddaniu kolorytu rzeczy, oso 
bom działającym (przeważnie góralom) mniej wkła­
dać w usta zbyt wytwornych wysławiaó się i 
brotów mowy, że tak powiemy, książkowych.

W Królu Dziadów, jak zazwyczaj w sztukach, 
obliczanych na efekta scen zbiorowych, mało jest 
ról wybitnych. Najszersze pole do popisu miała 
panna Ziembióska, i to dzięki temu, że rola Hani 
ma najwięcej śpiewów. To też wywiązała się z te 
?°  z. ~°ia “ łoda artystka bardzo sympatycznie, 
i potrafiła zdobyć powszechne uznanie pięknem i 
pełnem uczucia odśpiewaniem w szystk ich  nume­
rów, zwłaszcza zaś dumki „Z nikąd pociechy" 
(odsłona II) i „W gaju słowik nuci" (odsłona IV). 
Ładnie też odśpiewał amator p. D. śpiew zbójców 
(z chórem). Z chóralnych zaś śpiewów podobały 
się bardzo i dobrze były wykonane „śpiew kosa- 
rzy“ w odsłonie I i oryginalny swą komieznością 
„śpiew dziadów1* w odsłonie IV.

Z ról wybitniejszych pod względem scenicznym 
p. Rieger miał rolę Wyżyńskiego, której kulmi­
nacyjną scenę w V tej odsłonie odegrał wzorowo, 
tudzież p. Janowski, który w roli Iwana dał do­
wód, że i t. z. „czarne charaktery" bardzo zdol 
nego mogą w nim mieć interpretatora. Epizody­
czną, komiczną rolkę pijanego zbója Mekity ode­
grał bardzo dobrze p. W iniarski, równie jak  pan 
Jejde rolę żyda.

Mamy nareszcie do zaznaczenia, że w Królu 
Dziadów  wystąpiła po raz pierwszy nowozaanga- 
żowana artystka, warszawianka, p. Korsak. Ma­
lutka rolka (wiejskiego dziewczęcia Praksedy) 
dostała się w udziale młodej adeptce sceny, nie 
możemy więc dziś o jej zdolnościach wydać* sta­
nowczej opinii; w rolce tej jednak przedstawiła 
się panna K. tak rezolutnie i wdzięcznie, że mo- 
żnaby powiedzieć, iż wody z czarodziejskiego 
zdroju, której w II odsłonie daje wypić dziewczę 
swojemu wybranemu, zakosztowała i publiczność 
potrosze, tak sympatyczną bowiem i powszechną 
zwróciła na rozdawczynię uwagę. Oby też to było 
dla milutkiej debiutantki, której dalszych i wy­
bitniejszych występów czekamy, dobrą na przy­
szłość wróżbę. L. K.

Od Administracyi „ Czam.u
Dla wygnańców z P r u s  nadesłali: Państwo 

Wilsonowie 1 złr.; X. M. Biały z Brzozowa, składkę 
9 złr. 80 cent; X. Biały, Gołkowski, Kapiszewski, 
K aszubski, Dr L ic , A. Prochaska , F. Prochaska, ■ 
Dr Warzycki, Weiss, E. Witkiewicz, Zulauf po 50 
centów; Halama, T. Witkiewicz, Piutyński po 1 ,

złr.; K. Straszewski, Chlebiński, Trautzel po 30 
centów; Moszyński i Struś po 20 centów.— Razem 
9 złr. 80 centów,

N A D E S Ł A N E . (15)

Gospodarstwo handel i przemysł.
Sprzęt zboża w Ameryce północnej w r. 1885.

Z Waszyngtonu donoszą: Sprawozdanie b i u r a  
g o s p o d a r c z e g o  ocenia żniwo kuknrndzy r. 1885 
na 1936 milionów, pszenicy na 537 milionów, owsa 
na 629 milionów bushii. Kukurudza zebraną zo­
stała z 73, pszenica z 34, a owies z 23 milionów 
akrów. W stosunku do r. 1884 produkeya psze 
nicy wydała 30°/o mniej.

Artykuły w dziale „Wadeałane" nie pocho- 
t 'u  od Redakeyt.

N A D E S Ł A N E .
  (2688 ?)

Zapytanie. Lekarze i chorzy p y ta ją  często, j a ­
kiej przyczynie należy przypisać skuteczność k a ­
psułek Guyota. Skuteczność ta  pochodzi wyłącznie 
od gatunku smoły używanej i od szczególnych 
przygotowań starannie zachowywanych przy w y­
robie takowych. I  dla tego to zalecam y chorym 
dotkniętym  zapaleniem kanałów  oddechowych lub 
katarem  używać jedynie  białe kapsułki Guyota 
z podpisem Guyot na  każdej kapsułce. W ym agać 
podpis Guyot na etykiecie w trzech kolorach, ja k  
również adres 19, rue Jacob w Paryżu.

N A D E S Ł A N E . (37-1-5)

Telefony.
Komunikacyjny ten środek rozpowszechnia się co­

raz bardziej i znajduje praktyczne zastosowanie z wiel­
kim dla osób interesowanych pożytkiem, nietylko 
w miastach, ale i na prowincyi, zwłaszcza w rozle- 
glejszych zarządach gospodarczych i przemysłowych.

Instalacyą komunikacyj telefonicznych w majątkach 
ziemskich, w zakładach publicznych i prywatnych 
zajmuje się

W ł a d y s ł a w  D u n i n
inżynier, elektro-technik 

we Lwowie, ulica Trybunalska L. 4.

N A D E S Ł A N E . (1)

P rzerażający w idok.
Uważaliśmy za rzecz użyteczną przy zbliżaniu 

się pory zimowej zaznajomić publiczność z dokła- 
dnem rozgatunkowaniem chorób kanałów oddecho­
wych i skreślić ich obraz.

Otóż nasamprzód choroby kanałów nosowych: 
nieżyt przechodni, chroniczny, albo połączony z o- 
wrzodzeniem i wyrzutami.

Choroby k rtan i: suchoty gardlane, krup, sucho 
ty płucne, u trata głosu, polip krtaniow y, koklusz 
i g iupa.

Choroby płuc: zapalenie opłucnej proste i skom 
plikowane, suchoty ostre, albo galopujące, zapale­
nie opłucnej chroniczne, astma i dychawica.

Nareszcie choroby płuc i pleury: zapalenie płuc, 
pleura, kongestye płucne, tuberkuły i suchoty.

A to wszystko jako skutek zapalenia wywoła 
nego przez lekkie zaziębienie się, nieżyt, lekki 
kaszel, któryby można było powstrzymać w sa­
mym zarodku przez nabycie zwyczajnego pndełk- 
ka P a s t y l e k  G ć r a u d e l a  za 1 fr. 50 cent. we 
Francyi, a które się znajdują w każdej aptece z» 
granicami Francyi.

Oto jedna z najużyteczniejszych wskazówek, ja ­
d e  każdy powinien udzielać swoim przyjaciołom 
i znajomym.

W Krakowie w aptekach pp. Trauczyńskiego 
Redyka i Wiszniewskiego; we Lwowie w aptekach 
)p. Mikolaseha, Wewiórskiego, Krzyżanowskiego.

Koleje na drucianych linach wchodzą coraz wię 
cej w użycie w górnictwie, w przemyśle i leśni 
ctwie, tak, że zapowiadają stać się jednym z naj­
ważniejszych środków transportowych w przyszło­
ści. Te koleje na drucianych linach są wynalazkiem 
wiedeńskiego inżyniera i fabrykanta machin T 
Obacha, który już w r. 1870 uzyskał w austrva- 
cko-węgierskiem państwie patent na swój system.

Ostatnie wiadomości,
Piszą nam z P e t e r s b u r g a :
Krąży pogłoska , że książę Aleksander Bułgar­

ski temi dniami zjedzie i sfery ofieyalne nie żar­
tem się go spodziewają. O ustąpieniu wielkiego 
księcia Michała coraz więcej mówią i utrzymują, 
że to nastąpi po Nowym roku. W przyszłym liście 
przeszlę w kwestyi włościańskiej niektóre uwagi. 
Z nowości: jest nieporozumienie między cesarzem 
a w ks. Michałem, przyczyny którego nikt nie 
w ie, ale jest ono pewnem, bo wielki książę nie 
był na powinszowaniu u Następcy tronu, a co wię 
cej, nie był wcale na święcie swojej batery i, co 
jest wbrew wszelkim, a tu koniecznym formom. 
Mówią, że w. książę ma Petersburg opuścić i za 
mieszkać na Kaukazie, w położonych tam swoich 
majątkach. Jednocześnie opuści miejsce prezesa 
Rady państwa. Powiadają, że już znaczną część 
swoich rzeczy przesłał do dóbr swoich. Na miej 
see jego prezesem Rady państwa, oraz wice kan 
clerzem cesarstwa ma być hr. Tołstoj. Ministrem
Kor8akwvWI1̂ trZn^ Ck ma książę Dondukow-

Jubileusz szkoły prawa dał obecnemu tygodnio­
wi cec ę krotochwilną, języki się na wszystkie 
strony rozpuściły, dowcipów było bez końca. Szko 
la Pr^ a założoną była przez cesarza Mikołaja 
*  r" . ? . Da wniosek księcia Oldenburskiego. — 
♦w ♦ opracowane przez Sperańskiego, wszy­

stko to w przewidzeniu reformy sądowej, która do­
piero nastąpiła w r. 1864. Posady w ministeryum spra 
wiedliwości przez ten cały szereg czasu były bar­
dzo nędznie płatne. W r. 1840 wyszła pierwsza 
warstwa studentów z nowej szkoły w liczbie 14, 
w następnych latach warstwy wychodzące się po t,- 
gowały. Zachodzi zatem pytanie, co oni robili 
przez te lat 24 ci mocno uczeni ludzie? Otóż mó­
wią, że uczeni kradli i służyli po kancelaryach, 
aby na mocy nauki robić nadużycia i obniżać 
sprawiedliwość na mocy nauk ' pobieranych. Są i 
tacy którzy porobili wielkie karyery, ale nie mo­
gąc w dawnym urządzeniu pogodzić się z towa­
rzyszami nieukami, szukali szczęścia w innych mi­
nisterstwach. Jednym z takich były bber-prokurator 
senatu (Marków) i tenże się przeniósł do minister­
stwa oświaty a dopiero teraz świeżo wrócił oświe­
cać sprawiedliwość, jako bardzo oświecony. Cyto­
wać wszystko, co powiedzieli i mówią, niepodo 

ale konceptów nie brakowało; mniej więcej 
wszystkie osnute na rodzinnym temacie: worow- 
stwo.

N A D E S Ł A N E .
(3172-2-18)

CZEKOLADA MASSONA
w  P a r y ź n .

Czekolada z tej fabryki zaleca się wybornege ga­
tunku materyałami do wyrobu jej użytemi, a miano­
wicie najprzedniejszy gatunek Kakao i najczystszy 
cukier, przez staranne tarcia Kakao i wykwintny za 
pach. Otrzymała na wystawach światowych pierwsze 
nagrody, zalecana przez najpierwszych lekarzy j a]j0 
pokarm wzmacpiający dla osób wątłych i osłabionych- 
czekolada M a s s o n ’ a znaną jest i rozpowszechnioną 
w całym świecie. Najczystsze Kakao w proszku prze_ 
dniejsze od wszelkich innych produktów tego rodzaju 
w K r a k o w i e  w cukierni pp. R e m a n a ,  H e n d r i c h a  
M aur i zz io  i ^  handlu korzennym p. Ant.  H aw ełk i’.

stosowała do gabinetów wraz z zapytaniem co do 
sprawy ewentualnego zwrotu kosztów wojennych.

Podług dalszych doniesień z Konstantynopola 
zdaje się, że sprawa armeńska wysunie się na­
przód. Porta śledzi z niedowierzaniem zabiegi ro 
8yjskie dążące do zbliżenia się do Armenii.

W ukazie zatwierdzającym nowego patryarchę 
armeńskiego użyto w rosyjskim akcie urzędowym 
wyrazu: CMre nation armenienne. Konsul rosyj­
ski w Wan podejrzany jest o agitacye.

W Tyflisie miał wyjść z druku pamflet, rzuca 
jący jaskrawe światłe na nadużycia w Armenii i 
wykazujący, że czasowe zajęcie Armenii przez 
Bosyą może się przyczynić do przeprowadzenia 
reform.

Petersburg- 2 stycznia. Wobec poruszonej 
kwestyi zebrania się ponownej konferencyi, pisze 
Journal de St. Petersbourg, że wszelkie konfe- 
reneye, jeżli naprzód nie oprze się ich na stałych 
podstawach, nie zbyt przysłużyć się mogą spra 
wie pokoju i uspokojenia, a tylko dyplomatyczne­
mu areopagowi przynoszą ujmę. Dlatego to poru 
szyła Rogya z powodu zawikłań bułgarskich myśl 
zebrania się ambasadorów, aby przyspieszyć u- 
chwały, a nie chciała konferencyi. Dopiero później 
na życzenie Porty zamieniła się ta narada amba 
sadorów w konferencyę. Negatywny rezultat tej 
konferencyi jest wiadomy, a to świeże doświad 
czenie nie da odmieść Rosyi od jej postanowień.

Zajścia na półwyspie bałkańskim.
Podług najświeższych wiadomości z Paryża, 

mają się Niemcy starać o doprowadzenie do sku­
tku porozumienia między Rosyą a Anglią w spra­
wie rumelijskiej.

Serbowie i Bułgarowie nie przestają czynić so 
bie wzajemnie zarzutów, jakoby z jednej i z dru­
giej strony liczna zachodzić miały nadużycia, po- 
czem następują znów z jednej i z drugiej strony 
stanowcze zaprzeczenia zarzucanych faktów, tak, 
że trudno dociec, która strona ma mniej lub wię­
cej racyi. Niedawno zaprzeczyli Bułgarowie, jakoby 
jeńcy, znajdujący się w rękach serbskich, byli żnł 
nifrzami bułgarskimi, utrzymując, że są to tylko 
chłopi spędzeni z okolic Widynia. Serbowie powo­
łują się znów na świadectwo reprezentantów ob­
cych mocarstw, w których oczach wziętych do 
niewoli Bułgarów przeprowadzali w Belgradzie 
w mundurach bułgarskich.

Telegramy.
^ i^ l e d e ń  2 stycznia (pryw.). (F ). Do Polit. 

Corr. donoszą z Konstantynopola, że Porta, aby 
z całą powagą interweniować mogła w serbsko- 
bułgarskich rokowaniach pokojowych, oczekiwała 
szczegółowego raportu Madżida baszy, tudzież na­
dejścia odpowiedzi mocarstw na kilka kwestyj, 
dotyczących rokowań pokojowych. O kwestyach 
tych wspomniała już Porta w okólniku, który wy-

Telegramy własne „Czasu.*4
L w ó w  2 stycznia. R om  an  o w ic  z interpeluje 

rząd w sprawie zeszłorocznej uchwały względem 
ulg podatkowych dla nowopowstających przedsię­
biorstw. Pławieki przedłożył znany wniosek o za­
lesieniu Podhala, Władysław Koziebrodzki o ubez­
pieczeniu budynków szkolnych. Rozpoczęto obrady 
nad sprawozdaniem komisyi szkolnej o wniosku 
Romańczuka. Za wnicgkami komisyi zapisani do 
głosu Jerzy Czartoryski, Romanowicz, Bobrzyński, 
Wojciech Dzieduszycki, Stanisław Tarnowski star 
szy, Adam Sapieha, Merunowicz; przeciw: Małe­
cki, Romańczuk, Torosiewicz, Golejewski, Czer- 
kawski, Rozwadowski.

Małecki przemawia za nauką utrakwistyczną, i 
wnosi uzupełnienie artykułu 5, b. c. 7 ustawy kra 
jowej o języku wykładowym, aby fakultatywnie 
dać możność wykonania obowiązującej ustawy co 
do szkół średnich. Marszałek oświadcza, że wnio 
sek Małeckiego niedopuszczalny. Czartoryski kry­
tykuje sprawozdanie kom isyi, nie zgadza się z pier 
wszą rezolucyą, oświadcza, że gdyby w ciągu dy 
skusyi postawiono wniosek zmierzający do zmiany 
ustawy, on i towarzysze głosowaliby za zmianą 
wita z radością myśl Małeckiego o szkołach utrak- 
wistycznych; nie stoi on na stanowisku uczucio 
wem wobec Rusinów, lecz na stanowisku Polaka, 
który winien dbać o rozwój języka ruskiego, 
w końcu popiera trzecią rezolucyę komisyi zgodną 
częściowo z życzeniami Małeckiego. Godzina 2-ga. 
Zaczął przemawiać Romańczuk.

L w ó w  2 stycznia. R o m a ń c z u k  po długiej 
polemice z wnioskami Wydziału krajowego i ko­
misyi szkolnej, której zarzucił krętactwo, oświad 
czył, że z swoimi przyjaciółmi po’itycznemi wstrzy­
ma się od głosowania nad wnioskami komisyi. 
Marszałek przywołał mówcą do porządku za wy 
raz krętactwo. ]

Romanowicz staje na stanowisku politycznem 
twierdząc, że jakakolwiek zapadnie uchwała, za­
kres języka ruskiego w szkołach zostanie rozsze­
rzony.

L w ó w  2 stycznia. R o m a n o w i c z  oświadcza 
że głosować będzie za wnioskami, czyniącymi dal 
sze ustępstwa Rusinom, niż to czyni wniosek ko 
misyi.

T o r o s i e w i c z  jest przeciwny wszelkim ustęp 
stwom; nie może on popierać separatystycznych 
dążności Rusinów, wnosi porządek dzienny. Dal 
szy ciąg dyskusyi na wieczornem posiedzeniu.

W iedeń 2 stycznia. Minister oświecenia w prze 
jeżdzie do Pragi zatrzyma się jakiś czas w Ber 
nie, aby zwiedzić tamtejsze szkoły.

W iedeń 2 stycznia Bar. Koller udał się wczo 
raj wieczór do Berlina, aby wręczyć Cesarzowi 
niemieckiemu z okazyi jubileuszu własnoręczne pi­
smo Cesarza austryackiego.

W iedeń 2 stycznia. Ministrowie T isza, Sza 
pary i Szechenyi przybędą tu dnia 10 bm. celem 
prawdopodobnego zakończenia rokowań w spra­
wie odnowienia ugody węgierskiej.

W iedeń 2 stycznia. Do Tagblattu donoszą 
z Berlina: Przybyli tu już prawie wszyscy zagra­
niczni specyalni delegowani na uroczystość jubi­
leuszu cesarza Wilhelma. Recepcye i przemowy 
będą o ile możności ograniczone, aby nie trudzić 
sędziwego monarchy. Mówią tu o udzieleniu amne 
styi w szerszych granicach z okazyi jubileuszu.

Wiedeń 2 stycznia. Do N. Fr. Presse dono­
szą z Rzymu: Rząd wysłał jenerała Pozzoliuiego

w nadzwyczajnej misyi do Abissynii. Jenerał Gepe 
pozostanie w Massawie z powodu zajść w Sudanie.

W iedeń 2 stycznia. Dzienniki donoszą, że 
wice-sekretarz w ministerstwie oświecenia bar. Pi- 
doll ma być zamianowany dyrektorem Terezianum.

Peazt 2 stycznia. Podług Nemzetu uda się 
Tisza na kilka dni do Wiednia.

Intendent tutejszej opery i teatru narodowego 
podał się do dymisyi.

Rzym 2 stycznia. Minister sprawiedliwości 
oświadczył, że ze względu na wyborców zarządził 
wypuszczenie deput. Sbarbaro z więzienia; ponie­
waż jednak wina jego jest widoczną, zaproponuje 
dalsze prowadzenie procesu przeciw niemu, a jeśli 
Izba na to się nie zgodzi, poda się minister do 
dymisyi.

Telegramy biura kore*p.
Peazt 2 stycznia. Partya liberalna złożyła ży­

czenia noworoczne prezesowi ministrów i innym 
ministrom. Wśród entuzyastycznych okrzyków: 
„E ljen!“ partyi liberalnej, podziękował prezes mi­
nistrów w bardzo gorących słowach, oświadczając, 
że utrwalenie potęgi państwa węgierskiego i o- 
chronienie go przed wszelkiemi niebezpieczeń­
stwami jest wspólnym celem rządu i partyi libe* 
ralnej. Następnie wyraził Tisza wzajemne serde­
czne życzenia partyi liberalnej i przewodniczącemu 
Izby deputowanych Peehemu, który dziękując 
oświadczył, że godność parlamentu, która jest za­
razem godnością narodu, zawsze wysoko będzie 
cenił. Również i wszyscy ministrowie pod prze­
wodnictwem Tiszy udali się in corpore do Pe- 
chego, składając mu serdeczne życzenia.

Zagrzeb 2 stycznia. Partya narodowa skła­
dała banowi życzenia noworoczne. Prezes klubu 
Wukotinowicz miał mowę, w której powiedział, 
że partya narodowa nie chce ludu bałamucić, ani 
odwoływać się do jego namiętności, ale że stoi 
niewzruszalnie na gruncie prawnym i stara się o 
utrzymanie porządku i o wszechstronny rozwój 
kraju. Ban dziękując, zaznaczył zupełną jedno­
myślność z partyą narodową w każdym kierunku.

Poczdam  2 stycznia. Podług biuletynu urzę­
dowego ks Wilhelmowa zachorowała na odrę.

P a r y *  2 stycznia. Na wczorajszej recepcyi u 
Grćrego winszował Grćvemu nnneyusz ponownego 
wyboru i wyraził życzenia pokoju i dobrobytu dla 
Francyi. G rćry podziękował, oświadczając, że 
Francya stara się utrzymać istniejące dobre sto­
sunki z mocarstwami.

R z y m  2 stycznia. Zapewniają, że Papież na 
konsystorzu w styczniu przedłoży św. Kolegium 
akt pośrednictwa w sprawie wysp Karolińskich, 
który to akt będzie już do tego czasu przyjęty 
przez parlamenty berliński i madrycki i zarazem 
ogłoszony.

L o n d y n  2 stycznia. Dziś ogłoszoną będzie 
proklamacya wicekróla Indyj, oświadczająca, że 
terytorya podlegające dawniej władzy króla Thibo, 
obecnie są częścią państwa angielskiego i rządzone 
będą przez urzędników, których wicekról zamianje.

Londyn 2 stycznia. Stephenson telegrafuje 
z Kosheh doia 31 grudnia, że kawalerya i pie 
chota udała się rano do Koyek. Reszta wojsk uda 
się także do Koyek. Stephenson oblicza siłę nie­
przyjaciół w walce w dniu 30 grudnia na 6000 
ludzi. Nieprzyjaciel został zupełnie zaskoczony, 
gdyż wojska angielskie stały już przed nieprzy- 
jacielskiemi pozycyami, zanim nieprzyjaciel obe­
cność icb dostrzegł.

Londyn 2 stycznia Times i Daily telegraph 
zamieszczają z okazyi jubileuszu cesarza Wilhel­
ma sympatyczne artykuły. Times pisze, że jubi­
leusz ten jest ukoronowaniem epoki, w której no­
wa gwaraneya pokoju , porządku i poszanowania 
praw cudzych powołaną została do życia.

Madryt 2 stycznia. W Izbie wniesie minister 
spraw zagranicznych przedłożenie, podłng którego 
wszystkie traktaty handlowe, ekspirujące w r. 1886, 
przedłożone będą do r. 1892.

Odessa 2 stycznia. W procesie przeciw 40 o- 
8obotn, oskarżonym , iż w zatoce Kerckiej w po­
bliżu Jenikaleb dopuściły się złośliwego uszkodze­
nia okrętów, zostali wszyscy oskarżeni od oskar­
żenia uwolnieni.

K u r s a .  W i e d e ń  2 stycznia. 2 godzina 30 
m. popoł. — Renta papier. 83 85 — 5%- — Renta 
papier, nieopodat 10150. Renta srebr. 84 0 5 .— 
Renta złota 110 80. 4°/„ Renta złota węg. 100 95. 
Losy z r. 1860 139-30. — Akcye Banku Austr.
Węg. 873- Akcye kredyt. 301 40- — Londyn
1 2 6 1 0 — Napoleony 9 99. Lombardy 132-75.
6®/o Listy zastaw, galic. Zakładu kredyt. Ziemsk.

A. 100-—.— Akcye kolei Siedmiogr. 184-50. — 
Marki 61-95 — Ruble 124---------Dukaty 5 9 6 --------

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
A n t o n i  K to b u k o z e s k i .

Kurs pieniędzy i papierów publicznych.
Hrahńw 1 Stycznia.

Waluty.
Ruble rosyjskie papierowe za 100 . . . . .
Marki n ie m ie c k ie ............................................   ,
Dukat w a ż n y ............................................................
25-to frankówka ważna . . . . ,
Imperyał w a ż n y ...............................................   , ,
Rubel srebrny o b rączkow y ........................................

Obligi.
Za 100 złr. wart. imien. oprócz knponn bież.

Wspólna państwowa renta p a p ie ro w a ....................
Galicyjskie obligacye indem nizacy jne....................
6 rl gilicyj. pożyczka k ra jo w a ...................................
4 ‘/,źf p » .......................
5)4 Oblig. komunalne galicyj. Banku krajowego . 
4 i  Listy likwid. Król. Polskiego za 100 rub. im. w. 

oprócz kup. bież. w rubl. i kop..........................
L isty  zastawne i  dłuine.

Za 100 złr. im. wart. oprócz kuponu bież.
4 /,*  Listy zast. gal. Banku krajowego . . . .

„ * Tow. kred. ziem. we Lwowie
i *  n d i i  41 let.

1 > 4«T
4<
5<
64
54
54

64
6 4 
74 
64 
54 
64

dłufiine

” Banku ftipoL ”
i) n n n prem.
Ż » . n fi 40 let.

ak. kre. zie. w Krakowie 36 let.
n n n d 36 let.
II n n P 18 let.
n d b ii s 20 let.
.  „ włość, we Lwowie . .

płacą

123 — 
61 50 
5 94 
9 95 

10 28 
1 58

żądają

124 -
62 20 
6 02 

10 04 
10 38 

1 66

„ zast. Tow. kred. ziem. Król. Pol. z r. 1869 
Lit. A za 100 rub. im. w. op. kup. b. w rub. i kop.

Akcye kolejowe i  bankowe.
Za sztukę oprócz kuponu bieżącego.

Akoye kolei Karola Ludwika . . .  po 210 złr.
» p Lwowsko-Czerniow. . . po 200 złr.
* gal- Banku Hipot. we Lwowie po 200 złr.

Ban. gal. d. h. i p. w Krakowie po 200 złr.

83 _ 83 75
103 — 104 25
102 — ___ —
90 59 91 25
96 50 97 50

88 75 89 ŁO

91 92
90 50 91 50
87 25 88 25
99 50 100 25

101 50 102 50
98 50 99 50
96 50 97 25
99 — 100 ___

99 25 100 25
98 50 99 50

100 — 101 50
52 — 54 —
46 — 52 —

97 25 98 25

223 224 50
225 50 227 —
273 — 276 —

Losy.
Za sztukę.

Losy miasta K ra k o w a .........................
„ „ Stanisławowa • • . .
„ Tow. austr. ozerwonego KrzyZa 
b b węgier. „ „

Wiedeń 30 Grudnia
Obligi długu państwa.

4’/s */i Renta p a p ie ro w a .....................
4%V0 „ srebrna ......................
4% „ złota . . . . . . .
3®/i ( V0 Losy z roku 1854 po 250 m. k. 
4*/. b b I860 „ 500 zh.
4% „ „ 1860 b 100

b 1864 „ 100 ’
b b 1864 B 50 l  

Losy Como-Renten za sztukę

Obligi indemnizacyjne. 
Czeskie . _ ........................ 10*/, podat
Bukowińskie . . . .  „ n
G alicy jsk ie ................... „ „
Morawskie • • . • • •  n „
Niższo-auetryackie • • „ b
Wyzszo-austryackio . . B b
S z lą s k ie ........................  „ „
Styryjskie . . . . .  „ b
Siedmiogrodzkie . . .  7°/, B
Węgierskie . . . .
Węgier, z klauz. 1867 . B "
byl Oblig. poż. kolejo. węgierska ".
6?4 Renta węgierska złota . .
41/,j4 Obli. ‘ b b (za Ostbahn)'

Akcye bankowe.
Anglo-austryackiego Banku . 120 złr 
Boden-Credit austryacki . . 80 .  
Credit-Anstalt dla Han. i p rz. 160 

„ Bank węgierski . 200 „ 
Depositen-Bank . . . . .  200 
Escompt Gesell. niż. austr. . 500 ” 
Gal. Banku dla Hand. Prz. 200 !

płacą

18 25
25 60 
14 50 
8 50

83 75
84 -  

110 70

139 20
140 -  
170 25 
168 -

107 50 
103 -
103 50 
105 25 
107 50 
105 25
104 -  
104 50 
103 25 
103 50 
103 — 
152 — 
101 35 
110 75

żądają

19 25 
27 — 
15 25 

9 10

83 90
84 15

110 85   _ _ !

139 70
140 5o 
170 75 
169 -

Austro-węg. Banku (Nat.-Ba.) 600 n 
Unionbank . . . . : . .  100 „ 
Verkehrsbank ogólny . . • 140 T 
Wied. Bankverein . . . .  100 r

Akcye kolei.
A lb rech ta ..................... 200 złr. bez*
Alfbld-Fiume . . . 200 „ 5*
Donau - Dampfsch. - Ges. 525 złr. 5*
E lżb iety ..............................210 ,  *
Lmz-Budweis . . . .  200 „ „
Salzburg-Tyrol . . .  200 „ n
Ferdynanda Nordbahn . 1050 „ „
Franciszka Józefa . . 200 .  .
Gal. Karola Ludwika . 210 
Koszycko-Oderberg . . 200 
Lwowsko-Czern.-Jassy . 200 
Nordwest austr. . . . 200 

Lit. B. 200 
200

4*
5*

płacą | żądają
|S72 -  873 -  

78 60 79 10 
148 50 148 -  
1C6 75107 -

104 - !
104 50

108 25 
1C 6 25

105 50 
104 — 
104
103 50

101 50 
111 25

103 75 104 26 
228 75!229 75
300 
306 60 
191 50 
555 —

300 60 
307 — 
192 50 
565 —

Rudolfa . . . . .
Siedmiogrodzka I  . . 2 0 0  „ „
Staats-Eisenb. Gesell. . 2 0 0  „ „
Sudbahn (Lombardy) . 200 „ ,
Theisbahn (Cisańska) . 200 „ „
Węg. gal. Łupkowska. 200 „ „

„ Nord-Ost . . . 200 „ „
b Westb...................  200 „ b

L isty  zastawne.
6*  Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
4 »/,•/, Boden Credit allg. złotem pła. 
4*/»V* b b b papier 50 lat
3'/, prem. Bod, Crea. allg.....................
6 % Zakł. kred. krakowskiego 18 lat 
7°/« Listy dłużne „ • „ 20 lat
6 */. Zakła. kredyt, krak. „ 36 lat
51 / •/ B b srebr. 36 lat
4*/! Gal. Tow. Kred. ziemsk...................
5*/, Gal. Tow. Kred. ziemsk..................
5 •/ n b sowe 37  lat' % f i  f i  f i  71 1 ,
4*/# n r> r nowe 41  lat
4 >/,*•/« n Banku krajo . . 51 lat
6*/, „ Bank Hipot. iwow.................
5% b b b b Prem
5V, b b b b . 40 lat

185 50 
471 
241 75 
214 — 
205 -  
2321» 

fell 75 
224 25 
150 -  
227 75 
169 -  
163 
187 
184 
275 25 
133 50 
252 25 
174 
174 25 
166 50

186 — 
473 -  
242 25 
214 
205 50 
2325 

212 25 
224 75 
150 75 
228 
169 75 
163 50 
187 75 
184 50 
275 75 
134 -  
252 75 
174 50 
174 75 
167 -

53 — 
126 — 
100 —

98 25
99 -  

101 -

99 76

91 -  
100 —  

100 —  

87 
91 75 

102 —  

98 75 
97 • -

57 — 
126 50
100 50
98 75 

100 —

100 -

91 50
101 - -  

101 -

88 -

92 25 
103 -
99 25 
97 50

5V„ Bank austr. węg. (National.) wal. a. 
5°/, Szlasko aust. Bod.-Credit-Anstalt 
5 */,•/, Węg. Insty. Bod.-Credit . . . 
4'/, „ Bank Hip. prem. . . .

Priorytety kolei.
Albrechta.................... 300 złr. 5'/*
Alfbld-Fiume . . . .  200 „ „

„ Em. 1874 . 200 „ ,
Donau-Dampfsch. 100 i 200 „ 6 •/,
Elżbiety za 200 Mrk. op......................

„ za 200 Mrk. me op. . . .
Ferdyn.-Nordb. m. kon. . 4 '/•*  

Mor.-Szląz. linia 1871/72 5*
poż. 1876 r. . .1 0 0  złr. 5*

Franc. Józefa Em. 1884 
Gal.-Karol.-Lud. 1881 . 300 

B Jarosław 300
Koszycko-Oderb. . 200
Lwow.-Czer. I Em. 1865 300 

H „ 1867 300
HI b 1868 300 b

” IV b 1872 300 b
Nordwestb. austr. . . . 200 „

„ Lit. B. . 200 b
„ Em.1874 200 m.

Rudolfa z 1884 r. . . .1 0 0  złr. 
Salzkam. gut. zł. 200 m.

4*/,*

„4% *
b  5 *

Siedmiogrodzkiej I 
Staatseisenbahn . . 
Sudbahn (Lombardy)

200 złr.
, 500 fr.
, 500 fr.

200 złr. 5*
1000 b  B

200 b .

3*
3*

Theissb.-Gesell.. .
Weg. gal. Łupków.

„ b HEm. 200 b
Nordest . . . .  300 „ 

„ złotem . . 200 „ 
b  W estbahn . . . .  200 „ 
b „ Em. 1874 200 ,

Losy.
5* Donau Reguł.......................złr.
Premiowe Wiedeńskie . . n

„ Węgierskie . . B
3* ,  Tureckie . . . fr.

100
100
100
400

piacą żądaji
102 41 102 80
101 4( 102 -
103 - 104 —
101 - 101 50

190 60 101 -
99 80 100 20
99 -- —  _

121 - --------------

115 - 116 -
123 60 124 -
105 50 106 -
113 30 113 90
104 50 105 5 0
92 80 93 15

101 26 ___ —

100 — 100 4(
100 30 100 80
82 — 82 5C

103 80 104 20
102 50 103 --
131 - ___  ___

121 60 122 50
89 50 90 -
98 70 99 10

201 - 202 —
156 50 157 -
129 25 ___

107 50 107 75
99 80 100 10
98 75 99 25
98 60 99 -

133 50 ___  _
99 50 100 50
99 75 ---------------

116 50 117 25
125 - 1 25 50
118 25 118 75
17 50 18 -

II piaoł ząuaji
K re d y to w e ......................... sb.  100 181 25 182 —
C l a r y ................................... sir. 42
4*/0 Donau-Dampfsch. . . „ 105

41 50 42 —
114 50 115 —

Insbrucku.............................. a RO 19 60 20 50
K eglew icha......................... a 10 /* 19 75 20 25
K rakow skie......................... a RO 18 — 18 25
Ofher (miasta Budy) . . .  * 40 43 5< - 44 25
P a l f y ......................................... 42 39 50 40 25
R u d o l f a .............................. a 10 19 — 19 50
S a lm a ...................................a 42 57 — 57 50
Salzburgskie......................... .....  30 22 75 23 25
St. G e n o i s ......................... a 42 53 — 63 CO
Stanisławowskie . . . .  „ 20 26 — 27 —
4 %% Tryesteńskie . . .• » 105 132 50 133 25
4% « • • a 00 
W a ld ste in a ......................... .....  20

69 - — —
29 25 29 Ib

WindischgrStza.................... .....  20 38 25 38 '75
W a lu ty .

Dukaty ważne . . . , ......................... fi 97 5 99
20 f ra n k ó w k i........................................ 9 98 9 99
Imperyały ro sy jsk ie .............................. 10 30 10 32
Funty szterl. a n g ie l s k ie .................... 12 58 12 63
Liry tureckie z ł o t e .............................. 11 38 11 41
Marki niemieckie za 100 marek . . 61 90 62 —
Rubel papierowy za 1 0 0 .................... 123 75 124 50

Lwów 31 Grudnia.
Akcye Banku hip. gal. 200 z łr ..
5*/0 Listy zast. Tow. kred. ziem. . .

273 — 277 —
99 50 100 50

4/o a B B 11 a • • 90 40 91 40
5°/0 B B B B 37-letme. 
4*/*'/• b Bank. kraj. gal. . 51-letnie .

99 50 100 50
91 50 92 50

6% b a Banku hip. gal. . . 101 50 102 50
5*/, Obligi kom. Banku krajo. galic. . 97 — 98 -
5y„ Obligi indemn gal. 100/0 podat. . 103 — 104 25
4*/t % a pożyczki krajowej . . . 90 50 91 £0

WaniawB 30 Grudnia. nb.|kop. rub. | kop

by. Listy zastawne nowe 1869 r. . . 97 90
kupon . __  ___

4*/, Listy likw-'dacyjne....................
kupon

— 89 75
— — 31



C Z A S  z  Niedzieli 3 Stycznia 1886.

t
(61)

W  poniedziałek 4 stycznia 1886  
o g o d z . 10  

odprawionem zostanie

Nabożeństwo żałobne
w kościele 0 0 . Kapucynów 

za duszę ś. p.

ST E FA N II z PA W Ł O W SK IC H

KOSKOWSKIEJ
żony inżyniera, 

zmarłej w W arszawie 25 grudnia 1885 r  , 
na które zaprasza się Przyjaciół, Znajomych 

i pobożną Publiczność.

I"  ® |  S I  | 1  nz<łolniona w krawiec-'
. czyżnie i kroją, życzy

sobie przyjąć miejsce w domu prywatnym.
Wiadomość pod lit. A. M . przy ul. M i k o- 

ła j s k i ej L. 20, II. piętro, drzwi od ganku. 
(70-1-3)

Uwaga! Uwaga! U w aga!
Wydanie dzieł  Adama Mickiewicza

(oprawne), z pomiędzy wszystkich dotychczaso­
wych, najkompletniejsze, najpoprawniejsze in a j - | 
tańsze, 4 tomy 2 złr. 50 ct. i 20 ct. na ofran ko­
wanie. Papier i druk piękny , czcionki wielkie 
garmond. — A dres: Adam  Kaczurba, ul. Maje- 
rowska L. 17 we LWOWIE. (65-1-3)

Dobry interes

Handel

w Kra­
kowie,

dobrze idący, stary, poszukuje wspól-| 
nika z kapitałem 2—3000 złr.

od kilkunastu lat I 
istniejący — pod 

k o r z y s t n e m i  warunkami z ar az  do] 
sprzedania.

inteligentna, obznajo-] 
N F 4 B  miona z g o s p o d a r ­

s t w e m ,  w mieście znajdzie umiesz­
czenie.

Wiadomość u E . K le l lk le w l-

Z ałożo na  
1 6 7 9 .r. /

W

f $ / A^  r  $  FABRYKA 
B b  &  wybornych

Jł holenderskich 
sjr l ik i e r ó w .  

£  Skład fabryczny!
W I E N ,

•V

/ .  K o h lm a r k t  4 .
Dla dogodności Szanow. 
Publioznośoi są te  likiery 
p r a w d z i w e  do nabycia 
także u znanych i słyr 
nyoh firm. (9 -1 -

Istniejący od 20 lat h a n d e l o b u w ia
szewcyA. J. Lbw A Co,

w Wiedniu, I., Karn thners t rasse  Nr. 6,
poleca swoje własne w y r o b y  (żaden tow ar fabryczny) 
butów , trzewików i kamaszków m ę s k i c h ,  d a m s k i c h  
i dU d z i e c i ,  do s a l o n u ,  na p r z e c h a d z k ę ,  p o l o ­
w a n i e  i p o d r ó ż  w najlepszym gatunku, najświeższym 
kształcie i uznanej od długoletniego istnienia t r w a ł o ś c i  

i taniości.
Na obecną porę szczególniej godne uwagi H A IM A - 

S K K *  S A  Ś L I Z G A W K Ę ,  tudz.eż b a l o w e  i w i e -  
o z o r k o w e .  — Przy zamówieniach wystarcza nadesłanie 
starego bucika na wzór. (3021 7-15)

1885 Wystawa powszechna w Antwerpii: złoty medal i dyplom honorowy.

• WYCIĄG MIĘSNY

Illustrirte Zeitsohrift *6-

mversum
Je d e s  H eft n u r  50 P fg .

monatlid) 2 £efte.
SReicfier 3n$a(t: gtfftlnbe (SrjSśIunaett, 
(ntereffaute Sluffajje am alien ®etieten 
bet Sitetatur, Jtunft uttb SEBiffenfĄaft jc.
P r  ach tro lle  i l l  u stra tio n en
9J(an abomiirt 6ci alien S3ud)' 
fyanbtungen unb ^oftanftalten.

I S I

[3266-3-3]

^ w l ę l y c h
na setki i pojedyncze sztnki

n a j t a n i e j  
i w ogromnym wyborze,

również

wielkie obrazy
i wszelkie artykuły

d e w o c y j n e
polecają

Kutrzeba i Miirczyński
największy skład w Krakowie 

Na prowincyę odsyłamy odwrotną 
pocztą. [3287 5-20J

dla poprawienia smaku 
z u p ,  s o s ó w ,  j a r z y n ;

złoszczony bulion mięsny

Obrazki Świętych
w największym wyborze po nader niskiej I ‘S  TUTTnn l l in n u ir n in t  n n tn  p)

do natychmiastowego przyrządzenia smacznego wybornego r o s o ł u
dalszego dodatku; należy żądać tylko

p r a s d z .  ■ J t i P H B W t t P Y i C ł k O ,  wyc ągów mięsnych!
H a r t o w n y  s k ł d  dla A u s t r y i  - W ę g i e r  u korespondt m a tawarzysW  Kemmerich p. T e o -

d o r a  K t t i  w Wiedniu. [3265 3-22]
S F  Do nabycia prawie we wszystkich większych handlach korzennych i aptekach.

cenie poleca handel pod firmą

H. Kretschmer w Krakowie,
m i^ J n e " ^ * 7boz żadnego\róg Rynku i ulicy Szewskiej L .2.

(3114-9 10;
K

C > r l« ;  H e r  k i a
przy  ulicy Dietlowskiej.

Dziś i codzień wielkie przedstawienie! 
z zajmującym odmiennym programem.

Począ tek  o godz. 7 %  wieczorem.
W *  W  n i e d z i e l ę  1 ś w ię t a  d w a j  

p r z e d s t a w ie n i a  o  g o d z .  4  i  7 1/ 
w i e c z o r e m .

Sprzedaż biletów odbywa się w kasie I 
c z a  p r z y  u l. M i k o ł a j s k i e j  p o d | j yrkow®j godziny 10 — 12 przedpołu- 
Mr. lO  w  K r a k o w i e .  (68-1-3)1 ei? 1 godziny 2ej aż do początku
  — -------- ——_ — — _ ------ 1 1 przedstawienia. Bliższe szczegóły zawie-l
Od 12 lat istniejąca w Krakowie przy ulicy Irad3 codzienne afisze. (34-2-) I
B r a c k i e j  pod Nr. 7, J . J a s k ó l s k ie j  I 9 ^  w  p o n ie d z ia ł e k  4go s t y - |  

pierwsza  chemiczna  pralnia:  j c z n ia  l s s o  r . o d b ę d z ie  s ię  w ie i -

ZASTĘPUJE MACHINY PAROWE
bez urządzenia kotłów i komina, wolny od koneesyi, 

bezpieczny, znacznie mniejsze koszta ruchu.

O tto  n o w y  m o t o r
z zupełnie cichym chodem (1797-131 )

0 SILE 1  DO f  O O  KONI.
F A B R Y K A  MOTORÓW GAZOW YOH

ŁAMCłEM <fc W O L F  w  W ie d n iu ,  L a x e n b i ir g e r s t r a s s e  5 3 .

ASTHME
D uszność, ch rypka, k a ta ry  zadaw nione i w szel­

k ie  c ierp ien ia  kanałów  oddechow ych u s tęp u ją  po 
użyciu R U R E K  L E V A S S E U R A .

NEVRALGIES
W szelkie oierpieni a  nerw o we każdej chw ili I 

u s tęp u ją  po u /y c iu  p igu łek  au tiiiew ialg ijuycb  | 
D ra C R O N IE R .

r ę k a w i c z e k ,  koronek, krawatów, jedwabnych, 
a tłasow y h, fularowych, v ełnianych, włóczkowch 
chustek, ckryw ek, szalików, sukien, kortowych 
ubrań męzkich, damskich i dziecinnych, łosiowych 
i ir howych skór, poszewek, kaftaników, balowch 
bucików i t. p. [67-1 3)

Dra Schw algera

WYCIĄG ROSLINNYl
leczy za poręczeniem w przeciągu 4 ty­
godni wszelkie następstwa samogwałtu, 
jak polucye, osłabienie męskie i rozpoczy­
nające się choroby nerwów i krzyżów, 
wszelkie inne choroby płciowe w najkrót­
szym czasie. Do nabycia flaszeczka po 2 
złr. w. a. wraz z opisem użycia i kores- 

pondencyą albo wprost przez 
D r a  S c h w a ig e r a  w  W ie d n iu ,  
V m , Laudong. Nr. 29. (10-1-)

N A JL E P SZ A

kminkówka żytniowa
firmy E . Ł ic h t w it z  C°-

c. k . nad teor. dostaw ców  w O paw ie.

k i e  g a l o w e  p r z e d s t a w ie n i e  n a  
k o r z y ś ć  w y g n a n y c h  z  P r u s  i  

[ w e t e r a n ó w  p o l s k i c h  z  r . 1 8 3 1 .

Przez

L E C Z E N I E
Suchot,

Zapalenia oskrzeli, | 
Katarów, 

Słabości p iersi,!
użycie Skrofułów,

Z I A R E K  v < W x  etc.

W Paryżu, Skład główny w Aptece pana Levasseur, rue du Pont-Neuf, 7,
Dostać można we wszystkich głównych aptekach.

W  Krakowie w aptekach pp. Trauczyńskiego, Redyka i Wiszniewskiego. (2609 61

Transport na wyprażonych linach stalowych.
t R .o le je  n a  d r u c ia n y c h  l in a c h ,  system T h . O b a c h , 

przeszło 8 0 . 0 0 0  metr. w ruchu i wykonaniu. Fabryka i 
węgle \ * V  maszyn, lin drucianych i podmorskich telegrafów\ 

K r u s z c e ,  s ó l ,  w  W ie d n iu  111 . P a u l u .g a a s e  3 .

rddjljalttg
untcvlialfentr unb

i|t bie
mdi illu]frirte âmEn̂ Eifung:

D e r  B a z a r
pic ia  uintctiSbrlicl) 2'/, ffilarft 

(in ©c|Jcrrrid; nadj ffloura).

monattirft 2  ®opp*I-3aumm*m
im Umfaugc non 81/, - 4  Bojjen.

W ie  p o jf a u l la lf e t t
unb Budiljanblungen nęljmcn itbtrjeil 

BcfltnuiiBEit Enfgegen.
Enmmern jnr 3}n|icfjt ntrfenbsf b i i m -  
mini|lratinn „B aiar" in Berlin W.

Der „Bajar" bcingt

unb B a i t U a u l r c t i n t

SrfmttfmuIIer
ltnfcvlj alfitną

NAUCZYCIELSKIE
Heleny Nowoleckiej I
w Krakouie, ulica Wiślna Nr. 9, jj] 

ma do umieszczenia pożądane F r a n c n -  3
a le i B o n y ,  również nauczycielki P „lk i nl 

ykształe. wszechstronnie i Bony Niemki. |H 
(3212-6-6)

HsasasasasELsasasasasasaszsasasHsa^

»*
•j . 3 sr
S o 
Ł  Ł

ce f

OBRAZKI
r

Świętych
jak zawsze

w n a j w i ę k s z y m  wyborze
1 n a j t a n ie j

W  HANDLU POD FIRMĄ

Andrzej Schuitzkl
w Krakowie, Rynek L. 32 H$

u
.* i  a ~o

fc se-o  •—
i  ^«e o 

N  » 
zs

(3294-6-10)

Itorf, drzewo łupane, przesyłki fibry  
Iczne, płody rolne, prowiant wojenny, bu 
dowie fortec, nasypiske, i t. d. na każdą 

[długość, w każdym terenie.
r i S a J l e p a z y  s y s t e m .  H o s k o n a ł e  l i n y  e t a t o w e ,

Inżynierowie z dobremi znajomościami otrzymaj; zastępstwo.

-T*’
SOiFSi

(14-1-6)

z Kreozotu
SABOURDY

Apteka MESTIVIER 
3, ulica de Choiseul, 3 

w  P a r y ż u .

• W , , BANDAŻE ELEKTRO-MEDYCZNE
wynalezione przez braci M A R IE , lekarzy z mieszkałych w Paryża, przy ulicy 
de PArbre sćc, 44, zabrewetowane na lat 15, leczą wszelkiego gatunku ruptury 
i kiły. Wszelkie bandaże, znane do obecnej chwili, miały za cel } odtrzymywa- 
nie ruptur, doktorzy zaś Marie rozwiązali trudne zadanie podtrzymywania i le­
czenia tego kalectwa zapomocą B a n d a ż ó w  e l e k t r o  • m e d y c z n y c h ,  
które ścieśniają i wzmacniają nerwy bez wstrząśnienia i bólu, i kczą to przy­
kre kalectwo w krótkim przeciągu czasu. — Cena pojedynczych 30 franków 
(oznaczyć na którą stronę), podwójnych 50 fr. Sposób użycia dołącza się zwykle. 

W K r a k o w i e  dostać można w aptece J . Trauczyńs iego. (2263-13-18)
Najznakomitsi lekarze zalecają PAPIER ‘

WLINSI p r z e c i w  k a s z l o m ,  k a t a - |  W skutek bezpośredniego sprowadzenia z za morza po następnych bardzo tanich cenach

kolonialne, łakocie, ryby
_ .  . _ 9 w I noR7.ł.ft nnłałniA t)n  m o n«»T, I___ i____ * i slo m  w  k r z y z a c h .  g o ś c c o w l  i t. d.

— W  K r a k o w i e  w aptekach pp. Trauczyń 
skiego, R edyka i W iszniew skiego. (2888 7-)

PAPIER WLINSI

QEpltmrfu IKutrculriliiui’.

Każdy odgniotek,
n a r o ś l  I b r o d a w k a  n s n n l ę t e  b ę d ą  p e -  
w n i e  1 b e z  b ó l n  w najkrótszym  czasie tylko 
prostem napędzlowaniem s ł y n n i e  z n a n e g o  
J e i l y n l e  p r a w d z i w e g o , s z c z e g ó l n e g o  
ś r o d k a  B a d l a n e r a  n a  o <1 s z a lo tk i  z c z e r ­
w o n e j  a p t e k i  w P o z n a n i u .  Pudełko i fla- 
szeczką i pędzle 50 c. W yr„b odznaczony zes ał 
zło ym medalem. U k ł a d  w l i  r a k i ,  w ie  u apt. 
W i k t o r a  M e d y k a  i H o n s t .  W i s i n t e w -  
M klesro , we L w o w i e  u aptek. Z y g m u n t a  
B n c k e r a ,  tudzież w aptekach w T a r n o p o l u  
i B o c h n i .  (2772 5-12)1

^ O O O łO O O '
§ Nici, wełny
Oi b a w e ł n y

białe i kolorowe, w najlepszym 
gatunku i w wielkim wyborze u  

poleca -

Wilhelm Fenz w  Krakowie.
 Zamówienia zamiejscowe

odwrotnie. (2655-97-)

P A P IE R  TA Y A R D  et B L A Y I\
HO l a t  p o w o d z e n i a  są d >wodem'skuteczności tego środka w leczeniu k a t a r ó w ,  i r r j t a c y l  
p i e r s i o w y c h ,  r e m n a t y s m ó w ,  z w ic h n le s s ] ,  r a n ,  o p a r z e ń ,  o d c i s k ó w  i n a g n i o t -  
h o w  p o m i ę d z y  p a l c a m i .  (2607-21-26)

We ws/.ystkich aptekach. — Hurtowi a sprzedaż w P ary in  30, ulica St. Merri

Ten doskonały wonny l i k i e r
k m i n k o w y ,  wyrabiany p r z e z i " -------------" --------   ■> —  ’ - j  i - - - . ,  «»» - ■ poczt* opłatnie
nas ze szczególną starannością z l l o ™  W  k r z y z a c b ,  g o ś c c o w l  i t. d. I w łgdn. woreczkach po 4% kilo netto 
czystej wódki żytniówki i z h o -1 Użycie tego papieru bardzo proste, jedynie I Mokka wybór. b. szlachetna ognista . 
lenderskiego wyborowego zielone I przyłożenie wystarcza i  pozostawia tvlko I Monado wyborna wń lkoziarn. brunatnaI lekkie świerzbienie |O eylon perłow a doskonała mocnanie na trawienie i może byó jak: ■.—  *-----  * v i  ttt Xmm / . i  i . TT7 T • • o ■ Oeylon plantacyjna wspaniała p i ę k n a .najlepiej polecony, jako smaczny, I W ir ary  z U B iabrykanta p. Whnsi i Sp. I Cuba niebiesko zielona bardzo łubiana

(BimilOC KUhiMfu
m o i

WISSB Łl cl 
REiNiS OESriLlAT

doskonały higieniczny środek.
'/j oryg. butelka litrowa złr. 1 —
Vj n n n ,  —'60
B o  n a b y c i a  w e  w s z y s t k i c h  
w i ę k s z y c h  h a n d l a c h  k o  
r a e ń n y c h  i  ł a k o c i .  (5-1-3)

n a  u lic y  d e  S e in e  N r. 31 I Wiedeńska mieszanka wyborowa
Dostać można w K r a k o w i e  w ap te-|^ ota lawa jssDobrunatua, łagodna 

|k a c h  p. p. T ra u czy ń sk ieg o , K . W iszn iew -1 Jawa ?bna. łagodna .
\skiego i W. Redyka; we L w o w i e  u pp. 
\Mikolascha i Wewiorskiego, Sklepińskiego\ 
| i Beisera. (3028-4-15)

Słabość m ęzką
skutki szczególnej t a j n y c h  g r z e s h ó w  
m ł o d o ś c i  oraz innych n a d u ż y ć  n i s z ­
c z ą c y c h  z d r o w i e ,  jak p e w n o  i t r w a ­
l e  usunąć, poucta  j e d y n i e  w 1 i c z n y c b  
w y d a n i a c h  r o z p o v s z e c h n i o n a j u ż  
k s i ą ż k a  illnstrow ana:

Dra Ketau’a
c h r o n a  w ł a s n a .

Cena wydania polskiego: 1 złr.
Cena wydania niem ieckiego: 2 złr. 

Tysiące znalazło w niej o b j a ś n i e n i e  
s w y c h  c i e r p i e ń ,  a za użyciem kuracyi 
w książce tej zaleconej, z u p e ł n ą  s w ą  
s i ł ę  m ę z k ą .  Za nadesłaniem franco na- 
leżytości, otrzyma się książkę w k o p e r ­
c i e  franko przez Magazyn Wydawnictwa 
R. F . B ierey w Lipsku ( Y e r l a g s - M a g a -  
z i n  L e i p z i g ,  Neumarkt 34). [8-1-]

O

Kto sobie kupi tak i W e y l a  
s t o ł e k  k ą p i e l o w y  d o  o p a -1
l a n i a  — może się codzień bez 
trudów  i kosztów kąpać. — Do 
ciepłej kąpieli 30° potr. eba ty l­
ko pięć konew ek wody i 1 kilo 
węgli. Obszerne cenniki darmo. | 

W e y l ,  właściciel c. k. przyw ileju w W i e ­
d n i u ,  L, Wallfischgasse Nr. 8. —  W anny , przy­
rządy natryskow e, klozety, chłodniki, także n a | 

miesięczne spłaty. (2911-23-)

Wina na wety!]
najlepszego ga tunku!

Malagę I. 10 - letnią....................... złr.
Maderę I..........................................
Xćres I.................................................„
Małmazyę I.........................................n
Muszkatołowe hiszpańskie I. . . „
Marsala I........................................
Cypryjskie I................................... ......
Refosco istryjskie I. . . . .  v
rozsyła w baryłkach netto 41 l i t r y  o -  
p ł a t n l e  b e *  I n n y c h  w y d a t k ó w  
p o c z t ą  z a  z a l i c z k ą .  (3111-10-12)

Antoni Paparotti 
w  Tryeście.

Weba King.
K rótka trwałość płótna (wskutek chem i­

cznego blichowania) spowodowała nas do 
wyrabiania pod powyższą nazw ą m ateryi 
posiadającej trzykro tne trwanie płótna naj­
tańszej o 60 procent. W eba King je s t naj­
lepszą, najtrw alszą i najtańszą m ateryą na 
wszelkie gatunki bielizny. Nasz znak jest 
urzędowo ochronionym, kto go naśladuje, 
zostanie sądownie Ukaranym. W ebę King 
sprzedaje nasz podpisany skład:
1 sztukę 78 centym, szerok., 20 

metr. długości na kalesony i bie­
liznę bardzo trw ałą . . . .  złr. 7-— 

1 sztukę 88 centym, szerok. na 
piękne koszule męzkie i dam­
skie, wszelkie gatunki bielizny
ł ó ż k o w e j ..........................................„ 8-50

1 sztukę 175 centym, szerok., 15 
metr. długości na 6 sztuk wiel­
kich prześcieradeł bez szwu . „ 11-80 

1 sztukę 195 centym, szerok. na
włoskie ł ó ż k a ...............................n 12-80
C e l e m  p r z e k o n a n i a  a i ę  o  g a t u n ­

k u ,  p r z e s y ł a m y  b e z p ł a t n i e  p r ó b ­
k i  w s z y s t k i c h  g a t u n k ó w .  (2666-82-)

M. Beyer i Sp.
w Krakowie, 

Sukiennice Mr. 13 —14.

. . .  - - - 9przy uznanej bardzo rzet usłudze. z łr . w. a. 
k a u i i n r  I świeży elbiański gruboziar. kilo 2- 
IVdWlUr j b nralski wielkoziar „ 3
Śledzie holenderskie św ieże, wielka faska 160 
Ś ledzie tłu ste  świeże wielkiu około 30 „ 1 6 0 1
Śledzie tłu s te  świeże małe około 90 . „ 1-251 
S a r d p l p  h r a h a n r b  [prawdziwe dob. kilo 1-50o d i u e i e  u r a o a n a z .  )2% ki]o zt 2 .75 5  ̂ 5._
Flundry tłu ste  wędzone, skrzynka . . . 1-901
K ielsk ie  s z p ro iy j  £ £
Śledzie łososiow e delikat trwałe wielkie „ 2-

K ielsk ie  p iklingi J * ea5>“ 4 ;  Ł o i
•1 1 ,  ™ J u . . .  H erbata famil i jna bard. dobra kilo złr. 4 i 3-50

aj lep. złr. 1-60, 1-40 i dobry 1-15 i Rum Jam ajka prawdziwy stary 4 litry . . 5-—
prawdziwe indyjskie . . . 1 6 0  Migdały sł uikie największe 5 kilo 4 60|ńfiltlA ho>7 naat.,1. 2-!5 1 uf— !,i-  ^ *___ o . 1

Perłowa mokka b. oobra silna . . 
Jawa zielona b. dobra, silna w ydatna . 
Santos zielona silna, piękna . . . .
Santos wydatna s i l n a ...........................
Cam pi nos łagodno - m o c n a .....................
Ryż stołowy najlep. złr. 1-60, 1-40 
Perłowe sago prawdziwe indyjs 
Rodzynki sułtańskie bez pestek

złr. w. a
s u r .  I p a l .
5-15|6-25 
5 25 6 30 
51 5  6-20 
4-7515-80 
4 7 5  580 
4-25 5-20 
4-80 5 80 
4-40 5-40 
4 — 5-— 
3 60 4-50 
3 40 4 20 
3" — 3'75 
3-20,4--

„  - .    - i  W anilia d .bra , 3 strącs. 36 c., 12 s t r ą z .  . 115
Kawa figowa i karlsbadzkie  pieczywo do kawy własnego w yrobu, pudełko 7, kilo tylko 15 ot.

Kupcom i bamilarzom jaknajtan iej. K omptetne cenniki darmo i op łatn ie . (2890-3 4) I 
* ^  A l t o n i e  p. H a m b u r g i e m ,  firma zał. 18^4 Przed naśladowcami ostrze^A s e

Altonsko-hamburska pul&rnici kaw y parowej i  fa b ry k a  kaw y figowej. ~
I Ke H i

Dra H iesow a
o d d a w n a  s ł y n n a  i z a w s z e  u z n a n a

augsburska
ESENCYA ŻYCIA

znakomity środek domowy na 
cierpienia żołądkowe i wszelkie | 
ztąd powstające słabości jako to : [ 
ból głowy, bn k apetytu, omdle­
nia, złe trawienie, zatkanie sto l­
ca, palenie w żołądku, kurcz żo 
łą d k a , odbijanie kwasów, hipo- 
kondryę, hemoroidy. Najlepszy 

Ges dep. Sdntnufa. środek ochronny przeciw wszi 1-1 
[kim chorobom febrycznym ,.dysenteryi, napadom 
[cholerycznym.

Prawdziwa do nabycia tylko z powyższym zna­
kiem ochronnym; częśoiowo we wszystkioh zna­
czniejszych aptekaoh; hurtownie u wszystkich 

| słynnych droguistów i od firmy (3125-3-10)
J. G. Kiesow w Angsbnrgn (w Bawaryi).

SR A M S E IW IA JĄ C O  H O R K y m t x k  H  V V I U I  osiągnięte

waplenno-żela%ij§t^m syropem
z podfosforanu wapna 

wyrabianym przez aptekarza JUL. HERBABNEGC w  WIEDNIU

w c ierp ien iach  płuc,
B L E D M IC Y , I I E D O h R E  U  M O ŚCI,

gruźlicy, (początku suchot) w ostrym i przewlekłym nieżyoie płuc, wszelkiego rodzaju ka­
szlu, kokluszu, chrypoe, astmie, zaflegmieniu , następnie zołzach, rhachitis, osłabieniu 
i rekonwalenscenoyi, polecają ten  wyrób jako  wypróbowany i niezawodny środek leizniczy

w wymienionych chorobach.
Przez lekarzy stwierdzone skutki prawdziwego wyrobu, którego nienaleiy zamieniać bez 

wartości; dobry apetyt, spokojny sen, przyrost tworzenia krwi i kości, uśmierzenie kaszlu, zwol-
wyleczenie"tlotkniętycheczra^ni®nia *ca8zlui nocnych potów, osłabienia, z ogólnym przybytkiem sił,

tfSBMAMlE. Wielmożny^ Pan J u l .  M o r im  l in y ,  aptekarz w W i e d n i n .
Pr 'szę o ponowr.e przydanie 3 flaszek Pańskiego wybornego syropu wapienno-ielazi- 

stego za zaliczką pocztową, przyczem donoszę, że wymieniony syrup zupełnie mnie wyleczył 
z mojego cierpienia piersi, d a t i g o  też ten środek leczniczy mo^ę każdemu cierpiącemu na 
piersi bardzo polecić. 2 H0 6 -3 -8 ;

Ł u k  pod Bucbau (w Czechach', 29 listopada 1881 r Ferd. Prosch, siodUrz.
Proszę o przysłanie za zaliczką pocztową 6 flaszek Pańskiego syropu wapienno-źela- 

zistego, który  u mojej córki opuszczonej już od lekarzy okazał się jak o  znakomity środek 
leczniczy w niedokrewności i błędnicy, za < o Panu najserdeczniejsze (Izięki składam.

L i n d e w i e s e  (w Szląsku austr.), 15 lutego 1885 r. Zofia Pfeiler, właś icieika domu.
Flaszka kosztuje I złr. 25 cnt., pocztą 20 cnt. więcej za 

. opakowanie.
Ponieważ istnieją licha naślad twarda tego wyrobu, prze 
to  proszę wyraźnie zażądać syropu wapienno-źelazistego 

Juliusza Herbabnego i uważać na to, że obok umieszczony protok. 
znak oohronny je s t na każdej flaszce, a oprócz tego dołączona jest 
broszura Dr Schwt izera z dokładnym opisem i wielu świadectwami.

   C e n t r a l n y  s k ł a d  r o z s y ł k u w y  d l a  p r u w i n c y i t  W I E W .
ju li us herb abn y wien.î  A P O T H E H E  „S B C R  B A R n H E R X I U H K I T w  J .  H e r -

b a h n y ,  I V e u b a u ,  H a i a e r s t r a a a e  OO.
SKŁADY: w KRAKOWIE ma E. Stookmar apt., W. R edyk a p t.; w e LWOWIE Z Ruc- 

i P- M ikoksz ap t., M. Karczewski apt. i H Blumenfeld aptek., 
A. Sklepiński, J . Beiser; w BIAŁY J . K olassa, A Fuchs i R K eler; w BORSZCZOWIF, 
M. Niemczewski; w BKZEŻANACH B. Dembiński apt ; w CZERNIOWCACH Golichowski 
Dr. J , Barber, W. v. A lth : w DORNA W ATRA F. F ritsch; DROHOBYCZU J . Aichmliller’ 
L. D obrzyniecki; w GURAHUMORA E. B otezat; w JAROSŁAW IU J  Rohm L Grzymała' 
W isłocki; w KIMPOLUNG F. F ritsch; w KOŁOMYI J„S id o ro w ie ., E. Ł e l  w^KRY­
NICY H. N itribit; w MIELCU A. Paw likow ski; w MILÓWCE M. Quirini; w PODWOŁO-

SUCZAWIE E. Liszka, J . Habermann; w STANISŁAW OW IE A. B eil, 1 'Maziua w l AR

jsnrt3Ł r .

Oieionkami Drukami .Czasu.*

HERBATA Z WSCHODNICH INDYJ
Z PLANTACYJ 

Mr. Nar flirt Sing tv Allahabad

nalepsfa indyjsKa herbata Pecco po . . ,  z |r, a za tsio
„  8ouclłonjg „  4 „ „

w o ry g in a ln e m  o p a k o w a n iu .
R o z sy łk a  n a  p ro w in c y ę  za  z a lic z k ą . (3180-2-6)

C .  J H a r t e n ^ ,  d o m  w y w o z o w y  i  d o w o z o w y
ir IViedniu  / .  Opernganne 'Nr. 7

Najlepsze szkuły harmonijek ręcznych,
tudzież najlepsze h a r m o n i j k i  można dottaó u podpisanego. Każdy 
m n z y k  może nauczyć n i e m u z y k a l n e g o .  (2855-11-13)
Szkoła na 2 rzędową harmonijkę . . . .   ...........................złr. 1-—

” r  “  * n ...................................................... „ 2"—
„ „ chromatyczną 3 - r z ę d o w ą ..........................................  3 - _

■Przy zakupnii 2 rzędowej harmonijki w cenie . . . .  . '  15 —
” » ^ . . • ,  1 i ) .....................................n 30"

dodaję szkołę darmo.
P ó iz  tego są do nabycia najlepsze h .rm onijli od 1 złr. wzwyż. W szel­
kie w ten dział wchodzące reparacye przyjmuj i i na szybciej wykonywa

Franciszek Homole, d a w n ie j  Jan Homole,
fa b r y k a n t  h arm on ijek  i  członek w iedeńskiego zw iq zk u  m u zyków

w  W i e d n i u ,  W i e d e ń ,  I l a u p t s t r a s s e  H r .  6 8 .

Jedynym  a całkiem nieochybnym środkiem , nawet gdyby już nic n ij  miała 
skutkować przeciw wypadaniu włosów, je s t mój ami rykański oryginalny — B a y  
R u m.  Ten środek zatrzymuje wypadanie włosów w przeciągu 8 dni i zapewnia 
obfity ich odrost po dwudziestu czterech dniacb. Bole głowy i inne nieczystości 
znikaja p.zi-z noc. Środek do mycia głowy niezbędny w kzżdej toalecie. Cena 
złr. 140. Główny skład u J .  M  e . s e l y ,  dyplomowanego aptekarza w Wiedniu,1 A i, „li. rt.-łtu, nnn \T*• 7 TU■ i.nnLl 1. . .. • J L 1. J . • • /i 1

większych aptekach. (2665-12-16)

„ C 0 G A H J  S E C T "
am sterdam skiego  komandytowego Tow arzystw a 

fabryki likieru 
w ftodlin^ pod Wiedniem.

Ten wyborny likier distylujem y z rośliny koko woj , której zadziwiając! 
przymioty dopiero w ost: tnim czasie zupełnie uznano, odtąd przez wszyst 
kich znakomitych lekar/y  są wychwalane. Wedle naukowych badań objawia 
się po użyc.u koki nagle wesołość i uczucie lekkoś i ;  człowiek czuj > wzrost 
zapanowania nad sobą, w ększych sił i je s t zdolniejszym do pracy. Długo- 
trwającą natężoną duchową lub mutzkulowią pracę mi żna wykonać bez znu­
żenia, wszelką nieregularność w trawieniu i wszelkie csłabienie przy dłuż 
szem używaniu stale ustaje.

Składy utrzym ują w K r a k o w i e  J . F. F ischer, Antoni Hawełka, Jan 
Janiga, M. Jawornicki, w T a r n o w i e  Tadeusz Scharff, w R i m z o w l e  E. 
G. Neugebauer, w - f a r o s ł a w i u  Józef Krasicki, we L w o w i e  F. Gross, F 
W. Królikowski, A Mańkowski, 0 . F. W inkler, J. W ażuy, w T a r n o p o l a  
A. Ciaskowski, w K o ł o m y i  St Romanowirz. W itold Skrzyński, w S t r y j a  
Lechicki i Kosturkiewicz, w D r o h o b y c z u  Teofil .Jabłońsl i w S a m b o r z e  
Bukietyński i Sp., w P r z e m y ś l u  Nnradnaja Torh wla, Karol Schaueubeck 

Oryginalna butelka Składy prawie we wszystkich handlach korzennych i ł. k ici- państwa anstr. 
zł. T20 bez akcyzy, albo wprost pocztą. 3 oryginalne Lutelki opłatnie pocztą. (3168-7-36,

Do dzisiejszego N ru  dołącza się prospekt na dwutygodnik illnstrowany 
„ A n a n a s"  i na „ P r z e g lą d  l i t e r a c k i  I a r t y s t y c z n y " .

Odpowiedzialny Rządca Drukarni Józef Łakociński.


